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55 DyreXxcyvs 
Teatr „Sołowcow”:. ; puwAu.ToRcowA 
Dziś dnia 20.go po raz E 44 W eh v 
b-ty nowe sai Ciia 1) „Dziwacy akisch, 2) „Spot 
karje“ Uczest. pp: Hofiman. Karpowa, Tekarewa, Czaruska, Czużbinowa, 
AGIdIU «e Jąreniewa, Bołchowswi, Kuzniecow, Ławrocki, Leoutjew, Pawlen- 
kow. fudne=ki, Szchanow. Reżyser N. Sawinow. Nowo dekoracyo w 1 i 2 
z«r'e pondala W. Kol:ndra. Początek og. 8w. Ceny zwycz. Dn. 21 benef.s Nie- 
¿eina |) Wielki bankier: w 2-ch cz. (3 obrazy) tłómacz. Ostrowskiego. 
4) »HWasele< w l ak, Czech wa, W ciątek dnia 22 października w południe 
po cenach zaiżonych po raz 45 »fhiłość studentat L. Andrejewa, wieczo- 
rem po raz 14 >Gaudearnus«< [. Andro'ewa. W sobotę dnia 23-go ns raz 
tiy nowa sztuka Jabł nówskcgo =Dzłennikarzec. W niedzie!ę dnia 24 
>Panna głupia: w4 akt. A. Batnillea. Wa wtorek dnia 26-go tow. We- 
jenno His'oryrzne urządza przedstawienia sztuki »łzmaiłe w 4 aktwh (5-ciu 
atrazach Ba larina. W średę dais %7 na rzecz T-wa pomocy chorym dzio- 
"ciom m. Kijowa po raz 7-ty 1) Ciemna plamac w 3 aktach, 2) »>Rez= 
interesowny przyjaciel< kom. w 1 akcie, 3) »>Oddział koncerto- 
wy: W próhach: >fRazopac J. Słowackiego, >Henryk Nawarszkic, 
»Samocvon iDalilac tragikom. w 3 akt. Swen. Lange. Bilety na oznaczo- 
no przedstawienia nabywać można w kasie toatru. 


Teatr miejski Dyrekcya $S. Brykina. Dziś dnia 20 


październ:ka 1) »*Camorra<, 2) Balet 
Divertissement. Doria 21-go w południe no cenach ególnie przystęp. >Ży- 
cie za cesarzac, wieczorem >Tannhaliserc One Z2go Dama pi. 
kowac Dna 2-go »Faustc (W nocy Walpurgii po raz l-szy -Balet 
napowietrznyc pod kierow. baletm. p. Zaleskiego). Dnia 24-go w połud- 
lie »>Carmenc, wieczorem »Demonc. Bilety nabywać można. 
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„Henryk Nawarski'* 


W suhstę dnia 23 go bens- 
fis E umeutal Tamarina 
pułudnie po se 
nach zniżynych yy 


Nad program wyst;py 
znakomitego trio negrów 
j Wielkie powodzenie! 


Wobec reformy 
- szkolnej. 


W pałacu Taurydzkim trzecia Duma 
Państwowa omawia projekt reformy 'szkol- 
nej. Jukie są zasady tego projektu, jakie 
stanowisko wobec udziału społeczeństwa w 
pracy oświatowej, jak traktowane są potrze» 
by kulturalne „iznoplemieńców*—o tem wszy- 
stkiem wiemy 2 poprzednich informacyi. 

Wczoraj na tem samem miejscu oma- 
wiano stanowisko projektn wobec ludności 
nie-rosyjstiej, tam gdzie stanowi ona wią- 
kszość. Wiemy już, że projekt obdarza 
większość nauczaniem w języku ojczystym 
tylko przez lat dwa—po to, ażeby przes ten 
czas przygotować do wykładów w języku 
urzędowym, obowiązującym zarówno dla ple- 
miin kaukaskich, jak i dla mieszkańców 
Króiestwa. Jakie będą skutzi takiego sy- 
stemu, nie trudno przewidzieć. 

W każdym razie będą one lepsze niż 
skutki tego, który dotkn% mniejszości na- 
rodowościowe, a więc przedewszystkiem lu- 
dneść polską na Ruj. 

Dia naszych potrzeb, dla naszego języ- 
ka niemasz tam miejsca w tym projekcie, 
poniowaś nigdzie tu większości nie stano- 
wimy, a tylko większości przysługuje przy- 
wilej późniejszego o lat dwa rozpoczęcia 
nauki w języku rosyjskim. 

W naszym kraju połskie dzieci będą 
więc i nadal pozbawione w szkole początko- 
waj - nauki jęryka ojczystego, będą musiały 
od pierwszej chwili pobytu na ławie szkol- 
nej rozpoczynać naukę w języku obcym. 

Czy to będzie szkoła pod opieką mini- 
sterstwa, czy zlemstwa margarynowego, czy 
piojaktowanego ziemstwa kuryalnego—na 
razie przew.dzieć trudno, ponieważ pod tym 
względem projekt może uledz pewnym zmia- 
nom zarówno w Damie, jak w Radzie Pań- 
stwa. Nie ulega jednak wątpliwości, że nie 
straci on swego ostrza antypolskiego w ża- 
dnej z tych instanoyl. 


Październikowcy, którzy © losach pro- 
jeatu będą w Dumie decydowali, mogą sę 
różnić z prawicą pod względem s'osunku 
do udzłału społeczeństwa w sprawach szkol- 
nych, będą może nawet bronili praw ziem- 
stwa, lecz z chwilą, kiedy powstanie kwe- 
stya narodowościowa, kiedy w grę wejdą 
nasze prawa kulturalne, i nasze potrzeby, 
zapanuje między nimi a prawicą owa zgoda 
wzruszająca. którą obserwowaliśmy od piar- 
wsiej chwili istnienia trzeciej Dumy w ka- 
żdej sprawie narodowościowej. 

uzymamy więo z rąk p. Anrepa i je- 
go kolegów przy czynnym współudziale Pu 
ry'zkiewicza i towarzyszy nowe prawo, 0d- 
bijająse dokładne ich oblicza polityczne i 
maralae. 

Nie pomogą najgłośniejsze protesty ob- 
ciętej w dniu 8 czerwca 1907 r. reprezenta- 


Dyrekcya A. Kruczynina 
, (Teatr Bergonier). 
Duiś dnia 20 przedstawienie na rzecz biednych nezni 2 gimnąazvum męstiego 


„Wesele Kreczyńskiego". carem bua”20 ua śe ry 
Mosty małżeńskie“. 
„Wesele Bielugina". 
Uboj“ Se pe re «ży „Cezari Kleopatra“. 


Teatr MIANOWSKIEGO. Jeszcze $ dni 
Waschinygton. 


W niedzielę 
dnia 24 w 


Redakcya, 


Dziennika Kijowskiego i „Drukarnia Polska* 
zostały przeniesione na === 
58 w podwórzu. 


powiększony nową budową poszukuje wspólnika z kanita- 
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cyi polskiej.  Jnż dziś musimy się z przyję 
ciem tego projektu iiczyć, po męsku zejrzeć 
w oczy grożącemu niebozpleczeństwu i już 
dzić zdać sobie sprawę z naszej drogi I z na- 
szych obowiązków. 

~ "Bo nigdy — a tóombardziej w sprawie 
szkolnej, dotyczącej zarówno całego narodu, 
jak i każdej redziny zosobna, nie może być 
rzeczą óbojętną, jakie stanowisko zajmie 
społeczeństwo i poszczególne jednostki zain- 
teresowane, co ze uwej strony uczynią, aby 
własnemi siłami i środkami szczerby załatać, 
potrzeby niezaspokojona zaspokoić. 

Jeśli szkoła okresu Apuchtinowskiego 
poczyniła takie szczerby w duszy naszej 
młodzieży, jeśli tyle jednostok w tem poko- 
leniu połamała, tyle charakterów wykoszla- 
wiła—stało się to w znacznej części nietyl- 
ko dlatsgo, że dążyła do celów przez Apu- 
chtina i jego popleczników wytkniętych. Ów 


system dlatego tylko mógt się tak skutecz-|- 


nie panoszyć, że przytłoczone widmsm klę- 
ski 68 roku społeczeństwo nasze nie było 
zdolne nietylko do upominania się o swe 
prawa, lecz nie miało w sobie energii do 
tego, aby żądać od władz przestrzegania u- 
staw obowiązujących. Rusyfikacya szkoły 
odbywała się z szybkością zawrotną, prędzej, 
niż odpowiednie prawa i cyrkularze ukuto i 
nadesłano, a działo się to dlatego, że po- 
wszechna depresya zamykała usta w obro- 
nie nujsłuszniejszych żądań, nakazywała bez 
najlżejszych usiłowań obrony cofać się z le- 
galnego stanowiska, uprzedzać nieraz życze- 
nia i zachcianki zelantów rusyfikacyi. 

Ta bierność płochliwa, to służalcze 
przystosowywanie się do każdego, nieraz 
całkiem dowolnego systemu, jest w mniej- 
szym wprawdzie stopniu i dziś realnem nie- 
bezpieczeństwem naszego życia zbiorowego 
i w sprawie szkolnej może przynieść nam 
większe szkody, niż najprzemyślniejsze akty 
prawodawcze Puryszkiewiczów i Anrepów. 

Prawda, bardzo wązkiem korytem 
płynąć może nasza inicyatywa w sprawach 
sekolnych. Zakaz nanczania w języku pol- 
skim w domach prywatnych został wpraw- 
dzie przed paru laty cofnięty, lecz kara spa- 
da na tego, komu udowodnią sądownie za- 
łożenie lub prowadzenie szkółki. Pozostaje 
więc praca w niewielkich xzbiorowiskach, a 
p'zedewszystkiem w rodzinie. Ta leży śro- 
dek ciężkości sprawy. 

Obrona kultury polskiej w rodzinie, 
wyzyskiwanie dróg przez prawo niezakaza- 
nych nietylko urutuje legion cały dusz pol- 
skich od wynarodowienia, lecz wytworzy 
ową atmosferę męskiego poszanowania tego, 
co dla nas najdroższe, czego nie wolne 
tchórzłiwem cofaniem się, biernością lękliwą 
zaprzepaskczać. 

Taka atmosf.ra, taga opiaia jest czyn: 
nikiem samodzielnym życia zbiorowego, sa- 
modzielny wywiera wpływ na wypadki. Jak 
bierność i ustępliwość ułatwiła aseyę apu- 
chticoską w Królestwie, tak męskie i kon 
seswentne stanowisko społeczeństwa nasze- 
go w tej sprawie może akcyę podobną nie- 
tylko powstrzymać, lecz zgoła udaremnić, 


lepszych materyałów w 


Dom Handlowy 


Krezszczatyk gmach Ratusza tel. 15-26. 


TA ZUKÓSZEWIC | 


Zapewne— nie uściele to puchami łabę- 
dzimi drogł naszego żywota, lecz tylko ta- 
ka atmosfera, tylko takie pojmowanie swego 
stosunku do zadań oświatowych wychować 
może pokolenie twarde i męskie, świadome 
swych praw i ciążącyón na niem narodo- 
wych cbowiązków, zdolne nie do łzawych 
rozpamiętywań i bezsilnych wybuchów nie- 
zadowolenia, lecz do posuwania sę naprzód 
stromą ścieżką naszego życia pol'tycznego. 
Tylko taka atmosfera wychować może ludzi 
dórastających do poziomu naszych celów i 
zadań zbiorowych. 


Acerbus. 
KEITA AELTER 


Statystyka represyi, 


„Dz. Patersburski* pojaje ciekawe ze- 

stawienie, które przytaczamy. 
Miesiące ubiegły był bardzo przykry dla 
piasy peryodycznej. W porządku admini. 
stracyjnym skazano w ciągu tego czasu 26 
redaktorów na ogólną sumę 5,000 rubli 
grzywny. 

Kary zastosowano za artykuły i notatki 
o oholerze, o Finlandyj. a nawet za prze- 
druk 4 gazety „Rusk. Znamia* („Postimes* 
100 rb.). 

Na zapłacenie kar skazane były nastę- 
pująco pisma: „Nowa Gszeta”—100 rb.; „Po: 
śled. Nowosti" — 100 rb; „Kijowska Po- 
czia* —100 rb.; „Kuryer Poranny*—100 rb.; 
„Utro Warszawy*—100 rb.; „Kuryer War- 
szawski — 200 rb.; „Bes. Zizń—300 rb.; „Rusk. 
Słowa*—dwa razy—1,000 rb.; „Odesk. No 
wosti*—500 rb.; „Kijewskija Wiesti* — 100 
rb; „Piaowalecht* — 300 rb.; „Młot* — 100 
rb.; „Kronika Sandomiersza*— 100 rb.; „Miń- 
skij Gołos*<—300 rb.; „Estońska Gazeta*— 
50 rb; „Utro Rossiji* — 100 rb.; „Posti- 
mes*—100 rb; „Kogut*—10u rb.; „Już. Za- 
rie*—200 rb; „Sibir. Żizń*—300 rb.; „Ziar- 
no* 50 rb; „Now. Woschod.* — 300 rb.; 
„Ł dzinskaja Myśl*—100 rb.; „Mucha*— 200 
rb. i „Jaunedeonas Łapa*—100 rb. 

W Kijowie, z powodu częstych kar i 
konfiska*, przestała wychodzić gazeta po 
stepowa „Ogni“. W łodzi skonf.skowano 
„Kuryer Łódzki" i „Łodz. Myśl“; dokonano 
rerizygi w redakcyi pisma niemieckiego. Da- 
lej skonfiskowano „Wilenskij Gołos*, gazetę 
„Ruś“. „Sow. Słowo* i inne. 

041 początku roku nałożono na reda- 
ktorów rozmaitych pism 152 kary, na sumę 
ogólną 40,850 rb. 

Swoboda związków, stowarzyszeń i Ze- 
brań nie wzrosła wcale w ciągu ostatniego 
miesłącu. 

'W Warszawie odmówiono zarejestrowa 
na Towarzystwa szerzenia oświaty wśród 
robotników; zamknięto związek robcetników 
drzewnych i związek stolarzy; zawieszono 
wykłady w Towarzystwie wyższych kursów 
naukowych. 

W Łodzi nie wydano zezwolenia na v- 
twcrzenie sekcyi upiększania miasta przy 
Towarzystwie hygienicznem. 

W gubernii petersburskiej zamknięto 
Towarzystwa obywateli i wyborców peter- 
sburskiego, carskosielskiego i szliselburskie- 
go powiatów. 

W Jekaterynosławiu zamknięte Towa- 
stwa robotników metalowców, związek te- 
chuików górniczych, stowarzyszenia jla- 
ceowników haadiowych, Towarzystwo dra- 
matyczne, kasę pożyczkowo-oszczędnościową 
pracowników zakładów donieczich i żydow- 
ską kasę pogrzebową. Nie pozwolono tam 


Kijów, Fundutlejow. 54, wejście froni. 


Fuira, paltoty, rotundy, kostyumiy 
spacerowe, spódnice, kołnierze, mufki. 
Są gatówe ereganckie spódnice 
ny nizkie. 
w ciągu 24 godzin, 


- — — = — — — "wz 


Coe- 
terminowe 
21 034 


Obstalunki 


również na utworzenie stowarzyszenia pra- 
cowników przedsiębicritw hardiowych_Po- 
łudnia Rosy: 

W Rydze zawieszono działalność łotew- 
skiego stowarzyszenia kultury i Towarzy- 
stwo trzeźwości. 

W Wierchniednieprowsku zesłani ż0- 
stali a?ministracyjnia członkowie zarządu 
stowarzyszenia handlowców. 

„  W,Gruszewsku zamknięto kółko rol- 
nicze. 

W Wilnie nie pozwolono na przedsta- 
wienie teatralne w języku żydowskim. 

W Krymie zamknięto wszystkie szko- 
ły tatarskie, gdyż administracya nie zezwo: 
uła na wykłady w języku ojczystym. 


Stronnictwa galicyjskie 
wobec reformy wyborczej, 


„Neue freie Presse" zamieściła zajmu 
jące wywiady swego korespondenta we Lwo- 
wie z przywódcami różnych stronnictw po- 
litycznych w sprawie reformy wyborczej. 

Podajemy je poniżej. 

Pierwszy prof Władysław Leopoid Ja- 
worski powiada, że od wprowadzenia po- 
wszechnego prawa głosowania do rady pań- 
stwa konserwatywna prawica sejmowa w 
Galicyi dążyła do reformy prawa wyborcze- 
go w trzech kierunkach, mianowicie doma- 
gała się powszechnego, bezpośredniego i taj- 
aego głocowania.ż, Natomiast konserwatyści 
są stanowcza przeciwnikami równego głose- 
wania, wychodząc z załcżenia, że opodatko- 
wani nie mogą być (narażeni na majoryza- 
tyę przez nieopódatkowanych. Polityk a kon- 
serwatystów polegała więc na tem, aby za- 
pobiedz kompromisowi wszystkich stron- 
nictw * przeciw konserwatywnej tradycyi. 
Taki kompromis byłby ciężkim ciosem nie 
tylko dla konserwatywnej myśli w kreju, 
ale także dla' polskiej narodowej sprawy. 

Z uznaniem podnieść muszę — rzekł 
prof. Jaworski —że inne stronnictwa doszły 
do przekonania,” iż majoryzacya konserwa- 
tystów byłaby dla kraju szkodliwą, a nadto 
silne zróżniczkowanie się polskich stren- 
cictw doprowadziłoby” do narodowego nie- 
szczęścia. Dlatego uważam umowę, jaka 
między polskierm stronnictwami stanęła, za 
wielką narodową zdobycz.” Reprezantautom 
aarodu ruskiego dano możność przedłożenia 
swoich życzeń. 

Czy dojdzie do finalzacyi reformy wy* 
borczej, nie można przewidzieć, mogę tylka 
stwierdzić — zwrecami uwagę, że mowię ta 
jako swoie osobiste zdania — że z polskiej 
strony istnieje chęć dojścia z rusinami do 
porozumieni:: jednakże Bienia, postawione 
przez rrsinów, wychodzą daleso poza gra- 
nice aktualnej kwestyi reformy wyborczej i 
potrzebowałyby bardzo długiego czasu. Wre- 
szcie jestem zdania, że rusinem b*z*aruB- 
kowo dać należy sposobność do wypowie 
dzenia swoich żądań i ta Żądana należy 
zbadać, Obawiam się jednaz, że pomiędzy 
rusinami przez agitacyę podsycana namięt: 
nośćznie da się pohamować i zaprowadzi 
ich na jbezdroża, na szkodężj0bu narod- 
wości. 

Co sę tyczy umowy między pelskiemi 
stronnictwami, ta my konserwatyści na ko- 
rzyść innych polskich stronnictw bardzo 
wiele odstąpiliśmy, wychodząc ze stanowi- 
ska, że dia rarodu kompromis jest o wiele 


większą zdobyczą, niż liczba mandatów dla 
Nie ulega 


tego lub owego stroznictwa. 
wąt;liweści, że w nowym sejmie liczba kon- 


„. BĘLIGÓŚ 


dom własny. 


formanu powina mieć na- 
pis. Drezdeńskie La- 
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serwatywnych posłów zmaleje; pewnem jest 
jednak, ża polityczna znaczenie konserwa- 
tywnego strornictwa bynajmniej się ne 
zmniejszy. Ze tak będzie, wynika już z t=- 
go, że konsgrwatywna prawica, teraz mając 
możność nie dopuszczenia do reformy wy- 
biczej, jednak użyła środków, aby kompro- 
mis do skutku doprowadzić. 

Poseł Jan Stapińsxi znów powiada mię- 
dzy innemi, że ludowcy dążą do tego, aby 
polscy chłopi mieli swoich reprezentantów 
w sejmie bez niczyjej pomncy; dlatego na 
czele naszych postulatów stawiamy otrzy- 
manie jednego jedrnego koła wyborczego 
wiejskiego i dlatego sprzeciwiamy się wpro- 
wadzeniu podwójnych posiów z małej wła- 
sności. . To też udało się w drodze kompro- 
misu uzyskać. Sądziliśmy, że cdpowie to 
także stanowisku posłów ruskich, ale za- 
wiedliśmy się. Ruscy posłowie żądają dla 
gmin wiejskich uzupełniającej kuryi, czyli 
innemi słowy podziału włościan na włościan 
wielkich i na proletaryat wiejski. Jest to 
tem dziwniejsze, że rusini przecież składają 
się przeważnie z chłopów, czyżby chcieli 
wprowadzać rozkład we własne szeregi na- 
rodowe? Największe niebezpieczeństwo dla 
reformy wyborczej grozi dziś tylko ze stro- 
ny rusinów. 


Poseł Skarbek z narodowej demokra- 
cyi położył nacisk na to, że jego stronnie- 
two dąży wogóle do zniesienia kuryi i do 
wprowadzenia powszechnego głosowania z 
zawarowaniem interesów narodowych, tak 
polskich, jak ruskich, w formie nsrodowego 
katastru. Wiedząc jednakże, że to się na 
razie nie da uzyskać, godzi się na formę 
przejściową. 

Podobnie prof. Stanisław Grabski po- 
wiada: Zabezpieczenie paszych narcdowych 
interesów widzimy nietylko w liczbie man- 
datów z góry oznaczonej, aie także w tem, 
że wyborcom obu narodowości umożliwieny 
być ma wybór swoich własnych reprezen- 
tantów w tych okręgach. gdzie są w mniej- 
szości. Narodowy kalastgr uważamy za je- 
dyną formę ubezpieczenia praw wyborców 
cbu narcdowości. Jestem przekonany, że 
przez wprowadzenie katastru narodowego 
abie narodowości, zamiast zużywać się w 
wyborczej walce, użyją swoich sił dla po- 
ważnej kulturalnej ewcitcyi. 

Prezes klubu ruskiego poseł Kest Le- 
wicki powiada między innemi: Domagamy 
sią równego, powszechnego, bezpośredniego 
i tajnego prawa wyborczego. Zważywszy 
iednak, że w danych stosunkach tak rady- 
kalna reforma mie da się przeprowadzić, nie 
sprzeciwiamy się kempromisowi. Żądamy: 
1) zastępstwa w reprezentacyi całego kraju, 
żądamy więc, żeby wydział krajowy składał 
się z 10 członków, z których trzech tusinów, 
czwarty zaś rusin Żeby był urzędującym 
wicemarszałkiem. 2) Ządamy, żeby sprawy 
kulturalne, w szczególności szzolnietwo i te 
akonom'czne kwestye, które vależą do kom- 
petencyi sejmowej, n:e były jednostronnie 
przez polską większość zniatwiane. Ządamy 
więc zmiany w statucie krujswym, zmiany 
ordynacyi wyborczej i £ d. Jedynym spc- 
sobem zabezpieczenia narad. wych mneej:zo- 
ści jest narodowy katastir. Tego zabezpi: - 
zenia żądamy nietylko w kEuryi włościań- 
sRiej, zle tavże w m:astach i wielkiej wla- 
sności. W miastach demegamy się 10 proc., 
w wielkiej wiasneści 2 mandetów. Do me- 
trepalii należą rozmaite dobra, to samo do 
biskupstw, Gslej mamy dobra bazyjiańskie- 
go klasztoru i rozmaitych kerporecyi —i tu 
więc należy się nam reprezentacya. Razem 
żądamy 38 proc. mardatów. Niema mowy 
b tem, abyśmy przyjęli propezycyę cawet 


na. 25 proc. mandatów. Mamy trzy dni 
rzed sobą, by znaleźć klucz do rozwiązania 
tych kwestyj. 

Na zapytanie korespondenta, co się sta- 
nie, gdy klucz się nie znajdzie? — odpowie- 
dział poseł Lewicki. 

— Wtedy nie mamy w sejmie nic do 
czynienia. 

— Cóż więc panowie myślicie czynić? 
Chcecie przeszkodzić sejmowi przez ob- 
strukcję? 

— Nie weźmiemyżnadal udziału w ža- 
dzej dyskusyi, dopóki . chociaż w zasadzie 
nasze postulaty nie będą uwzględnione. 


SIR AEREE E: 


Hudson Lowe. 


W ostalaim zeszycie ogłosiła «Revao de Paris> 
niedrukowany dotychczas: nigdzie dziennik gecerała 
Lose, który zdcbył sobie tak smutną sławę za Suro- 
wość względem wygnanego Napoleona I. Dzieonik 
ten—który razam z ianymi papierami po.generala prze- 
chowuja sią w «British Museum» -~ okazuje w całej 
pełni tą bezwzgledność, z jaką Lowe wykonywał po- 
wierzozą mu role ma wyspie św. Heleny.” Ostatnie 
karty tago niezwykla: charakterystycznego dokumentu 
są majjaskrawsze: dopiero wiprzeddzień śmierci: Napo- 
12014 uwierzy} Lowe, że jego więzień choroby nie sy- 
mulua i że to niejsą objawy hipochondryi, jak pi*r- 
wotnie przypuszczał, 

Z powodu ukazania się pamiętnika Hudsona Lo- 
we, prasa wydohyła zapomniane szczegóły z życia aū- 
tora. Nis budził on nigdy uczncia”sympatyi, a wsku- 
tek roli swoj historycznej znicoawidzonym, był w całej 
Europie. Nawet w Anglii, dla której dobra_ wykony- 
wał tę opiękę nad wygosnym į Napoleonem, uznania 
nie znalazł żadnego.. Udał sie tody w podróż i w to- 
warzystwie tylko starego służącego zwiodzałySzwajca- 
ryą i Sabaudyę, Pewnego razu przybył do Grotte de 
la Balme, bardzo wówczas słynnej i licznie, uczęszcza- 
nai. Za przewodników do groty służyły podróżnym 
dwie kobiety — cictka i jaj siostrzenica, które kolejno 
pełniły tę rołę. Właśnie jedna z nich udała sią była 
na wycieczkę do groty z Hudsonem Lowe, gdy nade- 
szli trzej turyści francuscy i wkrótce wyruszyli w tym 
samym kierunku z iuną przewodnicaką Już wycho- 
dzili z groty, gdy jeden z turystów spostrzegł w księ- 
dze pamiątkowej podpis Hudsona Lowe — co tak po- 
działało na podróżników, że w jednej chwili wpadli z 
powrotem do groty w poszukiwaniu znienawidzonego 
anglika. 4£Wkrótca spostrzegli go Z przewcdniczką i 
siużącym i r łatwośc ą } pokonawszy stawiany im opór, 
rzucili Lewe'a o ziemię i dawszy ujście swej wściekło- 
ści, postanowili rzneić go w przepaść. Tylko wdaniu 
się w tą sprawę przewcdniczki, która zasłoniła sobą 
nieprzytomnego inż anglika, zawdzięczał ocalenie ży: 
cia Francuzi poprzestali tylko na tem, że gdy Lowe 
przyszedł do przytomności, zmusili go do wylizania Z 
księgi swego podpisu. Okazało się następnie — tak 
rzynsjmniej podswałyżpiama z roku 1333 — że inicya- 
torem tej pormsty;był z pośród trzóch podróżników 
Łudwik Napoleon, późniejszy cesarz, któremu los w 
tak dziwny sposób dopomógłj do pomszzzenia krzywd 


stryja. 


Koloniści niemieccy na Wołyniu, 


Z powodu projektowanego przez raąd 
ograniczenia osób wyznania nieprawosłąw. 
nego i pochodzenia rierosyjskiego w naby- 
waniu ziemi w gubernii podolskiej, wołyń- 
skiej i kijowskiej, „Petersb. Ztg.* podaje 
następujące szczegóły o kolonistach niemiec- 
kich na Wołyniu. 

Początki imigracyi niemieckiej na Wo- 
łyń sięgają jeszcze 1816 roku, Pod wpły- 
wem powstania polskiego z r. 1881 prąd 
imigracyjny, na razie słaby, wzmógł się 
znasznie. Większość kolonistów niemieckich 
pochodziła z Polski, gdzie sią w czasie 
przynależności jej do Prus (1798 — 1807) 
potworzyiy liczne kolonie niemieczie. 

Było to więc, zdaniem dziennika, wy- 
chodźtwo nie z zagranicy. 

Po r. 1831 imigracya osłabła znowu. 
W r. 1838 naliczono na Wołyniu tylko 
1,200 kolonistów niemieckich. Dzięki natų- 
ralmemu silnemu rozradzaaiu się niemoów 
liczba ta w r. 1859 urosła już do 5,825 ko- 
lonistów, osiadłych w 45 koloniach. Przy- 
szło potem drugie powstanie polskie z 1863 r. 
Tym razem przywędrowało na Wołyń mnó- 
stwo włościan niemieckich. Nie byli to więc 
również cudzoziemoy. Do wychodźców tych 
przyłączali się wprawdzie rodacy z Niemiec 
i Austryi, którzy jednak przyjmowali zaraz 
poddaństwo ronyjskie. Rząd sympatyzował, 
jak twierdzi „Petersb. Ztę.* z imigracyjnym 
ruchem nemieckim, wzmacniał on bowiem 
żywioł państwowy w kraju. “W latach na- 
stępnych imigracya z Polski i Niemiec była 
stosunkowo nie liczna. Licaba niemców 
awiększyło się, dzięki zaznaczonemi już wy- 
żej przyrestowi naturalnemu. 

W rot:u 1905 naliczono w gab. wołyń: 
skiej 123,000, w kijowskiej 7,000 i w podol- 
skiej 2,000 kolonistów niemieckich. vwłeżo 
pod wpływem warunków politycznych i rol- 
nych, rozpoczęło sią wzmożone wychodźtwo 
na Syberyę i do Ameryki, a nadto powrót 
wychodźców do prowineyi nadbałtyckich i do 
Niemiec. Koloniści z początku dzierżawili 
przeważnie ziemię, którą następnie nabywali 
na własność. 

Gdy w 8-ym dziesiątku lat ubiegłego 
siulecia wyszedł zakaz nabywania 1 ike 
przes niemców, liczni koloniści, którzy ze 
względów oszczędnościowych nie zabezpie- 
czyli posiadania swego kontraktami, utracili 
je. Przy parcelowaniu majątków przez bank 
włościański pomijano zasadniczo interesy 
kolonistów niemieckich. Dziś dwie trzecia 
ogółu kolonistów nieraieckich włada grunta- 


mi na prawach dzierżawy. Egzysiencya 
ieh ga bardzo ciężka, umowy dzierżawne 
bowiem robione są na krótkie terminy 


i przy każdem odnawianiu czynsz dzierżawy 
zostaje podwyższony. Liczba kolonistów 
niemieckich, poddanych nierosyjskieh, jest, 
zdaniem dziennika, bardzo nieznuczna. 


Dn. 17 go października. 


Odbyło się już poświęcenie nowego 
gmachu „Lutni“, który ze zdumiewającą 
szybkością w przeciągu paru miesięcy po- 
wstał; dziś rozpoczęcie sezonu zimowego 
i nd tem pierwszein przedstawieniu zapre- 
zentują się wszystkie siły „Lutni“, pracu- 
jące w rozmaitych sekcyach. 

W uzupełnieniu wiadomości podanych 


rek rozprawa 


o pracach miejskiej kcmisyi (światowej 
donoszę, że na ostatniem posiedzeniu komi- 
sya postanowiła wnieść do projektu powsze- 
chnego nauczania i typ szkół żydowskich. 
W sprawie szkół cerkiewno-parafialnych 
powzięła decyzyę, że subsydycwanie przez 
miasto tych szkół, w liczbie 9, a odpowia- 
dających 19 kompletom po 50 osób, które 
muszą wejść do ogólnej sieci, nie jest po- 
żądane. 

Ministerstwo oświaty przeznaczyło na 
potrzeby oświaty ludowej w wileńskim okrę- 
gu naukowym sumę dodatkową 276,780 rb. 
rocznie. Okręg podzielił tę sumę w taki 
sposób: na gub. wileńską przeznaczył — 
60,049 rb., na grodzieńską 111,735 rb., kowień- 
ską 66504 rb, witebską 16.325 rb., mińską 
20,445 rb., mohpioweką 1,602 rb. (ubernie 
ziemskie, które zorganizowały sicci szkolne 
i wzięły na siebie 
powszechnego, dostają zapomogi spoczałne. 

Prawa szkół chomiczno-techuicznych 
zostały wyjaśnione, gdyż kurator osręgu 
wileńskiego interpelował o to ministerstwo 
oświaty, które wyjaśniło, że kończący szko- 
ły chemiczno-techaiczna mają prawo wyko- 
nywania samodziełnych prac chemicznych 
w fabrykach i zarządzania chemicznemi la- 
boratoryami w instytucyach skarbowych lub 
społecznych. 

W Wilnie wyszła książka, napisana 
przez znanego historyka uniwersytetu wileń- 
skiego, p. Józefa Bielińskiego p. t. Szubraw- 
cy w Wilnie (1817 — 1822). Spory tom 
tego zarysu historycznego uzupełniony jest 
dwiema iłustracyami i czterema portretami. 

Z Mińska donoszą, że miejscowy za- 
rząd rolnictwa i dóbr państwowych otrzymał 
zezwolenie departamentu na otwarcie szkoły 
rolniczej w Baranowiczach. 

W Kownie odbyło sie nadzwyczajne 
ożóine zebranie członków Tow. św. Zyty, 
na które stawiło się 250 członków. Prze- 
wodniczył ks. Januszewicz, prof. seminaryum 
duchownego w Kownie. Postanowiono wpro- 
wadzłć roboty ręczne, a szczególniej tkactwa 
i specyalnie obranemu komitetowi powie- 
rzono wykonanie postanowienia. 

Redaktorka wychodzącego w Kownie 
pisma humorystycznego litewskiego „Par- 
nys*, będąca prawosławną, przeszłą na ka- 
tolicyzm. z 

W Mżyrskiem, trzy wioski z ludno- 
ścią prawosławną, sąsiadujace z folwarkiem 
Kaobelsdorfa, skazanego w głośnej sprawie 
polowania na lisy na 15 lat katorgi, ałożyły 
zbiorową prośbę o ułaskawienie skazanego, 
który przez długie łata nie szczędził im 
pomocy. > 

W powiecie teleszewskim, od niepa- 
miętnych czasów istniała kolonia łotyszów 
baptystów, którzy wkniezgodzie żyli jtak 
z litwinami jak łotyszami wyznania luterań- 
skiego. Odznaczali się pracowitością i wstrze- 
miężliwością, mieli własną parafię i lokal, 
gdzie się schodzili na modlitwy, wybierali 
z pośród siebie wodza duchownego. Jeden 
z baptystów, obrażony za to, ża go wykre- 
ślono z łona wyznawców, oskarżył baptystów 
rzed policyą, że są stowarzyszeniem nie- 
egalnem. „Wodza“ zaraz ząaaresztowano, 
pociągnięto do sądowej odpowiedzialności 
i parafia istnieć przestała. E W. 


Epilog procesu. 


Jako apilog procesa Crippens, cdbyła się wa wto- 
przeciw 1mss Le Neva, jašo domniema- 
nej wspólniczcze zbrodni.% Akt oskarżenia zarzncał jaj, 


że urcyślnie, ze złym zamiarem i pełną świadomeścią, 


popełniła czyn karygodny, udzieliła u siebie sehro- 
nienia Hawlegowi Harvezowi Crippenowi i przez dłuż- 
Szy czas go ukrywała. y 

Po odezytaniu aktn oskarżenia, przewodniczący 
zwrócił ją do miss Le Nóve z zapytaniem, czy przy- 
anżje s:ę do winy. 

— Nie, jsstom niewinna — wyszeptała oskarżo- 
na ledwie dosłyszalnym głosem. — Nie wisdzia.am o 
zbrodni i nie przypuszczam, by dr. Crippen mógł być 
mordercą. j i 

Zastępea prokuratoryi Alr. Muir zabrał głos c>- 
jem umotywowania aktu oskarżania. Stwierdził, Ż6 0- 
piera się on na faktach, w wystarczający SpoBbb usé- 
sadnisjącysh prawdopodobieństwo, iż mias Lo Nóve by- 
ła wiajemniesyną w zamiary Crippèna i wiedziała o 
zbredni. Beapośrodnich dowodów dostarczyć w tym 
kierunku niapodobna, Głównym obciązającym oskarżo- 
ną faktem jest, że po sbrodny uciekła x Londynn, ob- 
ciąwszy 2) ae włosy i przebrawszy się w męskie 
nbranie. Nie mogła ezynić tego bez powodu. Równiez 
pemamiaja przeciw niej zeznania Mrs. Jackson, u 

téraj mieszkała. 

Obrońca F, E. Smith zaznaczył, że Crippen był 
człowiekiem abyt przezornym, by los twój czynić zbys 
gależnym od dyskrecył miss Le Nova i że wszystka 
przemawia właśnie raczej za tem, że w iuteresie jego 
było ukryć przed nią zbrodnię. Przebrania równisż 
obrońca uznać nie może za fikt decydnjący, gdyż w 
żaden sposób wnioskować z niego nie można, iz nastą- 
piło ono wskutek tego, iż miss Le Naye wiedziała o 
zamordowaniu żony Crippena. Co najwyżej udowadnia 
on tylko, że miss Le Nevę, opuszczając Londyn z Crip- 
penem, chciała zostać niepoznaną. © 

Zeznania świadków nie przyniosły Źzdnych no- 
wych saszegiłów. Po krótkiem esumé przewodniczą- 
cego, przysięgli o godz. 3 mio. 45 udali się na naradę, 
Juz o godz, 4 m. 1L wrócili z werdyktem nwalniają- 
cym. 
= Podczas całojjrozprawy miss,Ló Neve zathowy- 
wała się zupełnie apatycznie, nie ruszając się z miej- 
sca, z twarią ukrytą w dłoniach. Osłonięta była nadto 
gęstym woalęm, tak, że jej wcale widzieć nie było mo- 
żna. Na wiadomość o wyroku uwalniającym, tłum cio- 
kawych zebrał sję przod gmachom sądowym. Miss Le 
Neve w towarzystwie swoj saamężnej siostry opnściła 
jednak salę sądową bocznsm wyjściem przy Newgate 
Street, tak; że do «omonstracyi nie przyszło. 


C anh en. Ea taron A P a 
Oibrzymiežpożary lasów. 


Dzienniki amerykańsko-poskie podają przerażają- 
ce szczegóły o pożarach lasów na granicy Kanady od 
strony Stanów Zjednoczonych. Wedle wiadomości z 
Winnipeg, do tej pory znaleziono już 200 ciał tych o- 
fiar, które nie zdołały ujść z życiem przed strasznym 
żywiołem. Co najmniej 5,000 osób jest bez dachu nad 
głową, a dwa tysiące osób brakuje i nie wiadomo, co się 
z niemi stało, 

W pożarze tym zostały spalone doszczętnie na- 
stępujące miastoczka: Beaudette, Spooner, Rooszvelt, 
Longworth, Swift, Pitt, Zipple, Sola], Cedar, Spur, Gra- 
vilpit, Spur, Graceton, Enghta. Częśsiowo zniszczone: 
Rainy, River, Warroad, Sprague, International Falle, 
Pinewood. 

Wskutek przebywania pogorzolsów dzień i noc 
na powietrzu, wskutek brazu Okrycia i pożywienia, po- 
między pogorzeleami zaczynają szerzyć się epidemiczne 
chorchy. I tak w kilku miejscach zaczyna grasować 


tyfus i zachcdzi obawa, że straszna ta ckoroba setki 
ludzi zab'erze, jeśli nie uda się przy pomocy energi- 
cznych środków sanitarnych zapob:ełz dalszemu sSzerze- 
niu się epidemii. 


Pcd datą dn. 12 b. m. przynosi z Rainy River 


<Kuryer Polskia, wychodzący w Milwankee, następują- 
ce szczegóły. Pożar ogarnął dwanaście nowych mia- 
stóeczek. Wszystkie miasta i wioski, położone wzdłuż 
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granicy kanadyjskioj, zostały zniszczone przez pożar. | Gorodeckiego. 


Jako mówca wystąpił urzęd- 


Miasteczka te przociętnie mają od 100 do 50 csób Ja-|nik zarządu miejskiego, Sziłofostow, który 
dneści i co sią z tymi ludźmi steło nikt nie wie. Obii-| ostro krytykował obecną radę miejską, po- 


czenia co do szkód i liczby chiar przedstawiają się o- 
becnie jak następuje. Około 1,000 osób zostało w po- 
żarąck tych żywcem spalonych lub zabitych, 5,000 osób 
brakuje i niewiedąmo co się z niemi stało, a szkody, 
wyrządzone przez ogień, podają na sto milionów dola- 
rów. Pożar szerzy się na obszarze około 8,000 kwa- 
dratowych mil. 

Żadne pióro nie jest zdolne opisać wielkiego 
tragizmu scen, jakie rozgrywały się w miejscach na- 
wiedzonych poźarem. Setxi osób w największej pani- 
ce, ze wzrokiem csłupiałym od przerażenia, uciekało 
przed siebie niemal na ślepo, aby znaleźć się jak naj- 
dalej od strasznego żywiołn. Dzika zwierzyna całemi 
gromadami ucieka z lasów, nawiedzonych pożarem 
Idzie ona w ślad za ludźmi i bydłem. Całe stada zwie- 
rzyny wypadają z lasów, przepływają r:eckę Rainy, 
zrzechadzą trzęsawiską i bagna i uciekają w bezpie- 
czudćj:ze Chylice. W stzdach tej zwierzyny obok dzi- 
ków, wilków i tym pedbiych leśnych zwierząt znaj- 
dują sią kon:e, wely, krowy, a nawet kcty. 


M CA A ET TIEA 
Z prasy rosyjskiej. 


Poważna „Ruskija Wiedomosti*, rozpa- 
miętując piątą rccznicę „konstytacyi* ro- 
syjskiej piszą: 

«Nie wątpimy ani na chwilę, że zasady prokla- 
mowanoe w manifercie 17 października wcześnie) czy 
później zatryumfują i ucieieśnią się w cdpawiednich 
formach ustrojn państwowego. Ale jakkolwiek silne 
jest ta przekonanie, nie maże ono zneutralizować go- 
ryczy, która rodzi sią w głębi duszy przy każd:j rocz- 
nicy. Każdy bowiem rok przynosi coraz dobitniejsze 
dowody na to, ze przeczywistnienie cbietnic manifestu 


siikując się zwysłymi u nacyonalistów, a 
zgoła nieuzasadnionymi argumentami, jako 
to: zaciąganie długów, rozrzutność rady etc. 
Wśród cbecnych razo:kał on jednak opozy- 
cyę, przyczem jeden z protestujących zau- 
ważył, że widocznie różnica poglądów na 
gospodarkę miejską między p. Sziłofostowym 
a radą miejską zmusza go do zaniedbywa- 
nia służby. (P. S. znany jest jako niezbyt 
skrupuletny urzędnik, nie wykónywująey 
swych obowiązków). Powstała sprzeczka, 
w rezultacie której przewodniczący rozwią- 
zał zebrarie, mówiąc, że z takimi wyborca- 
mi nie warto mieć do czynienia i że zako- 
munikuje on „Pawłowi Wasiljewowiczowi* 
(p. Gołubiatnikow:), aby nawet nie wysta- 
wiał swej kandydatury. Widocznie jednak 
pogróżka ta niezbyt przestraszyła zebranych, 
ponieważ odpowiodziano mu na to: „Szczę- 
śliwej podróży!* Na tem skończyło się ze 
branie. 

Sumienność. Klub nacyonalistów ro- 
zesłai do wyborców kijowskich odezwę dru- 
kowaną z podpisami pp. Kozincewa, radnych 
Cjtowicza, Nikiforowa, Strachowa, Sierenki, 
wyborców Kartawcewa, Preissa, Ziukowa i 
szeregu innych. W odezwie autorzy pioru- 
nują na obecną radę miejską, na nieład w 
jej gospodares, na „13 milionów* długów 
it. d. Tymozasem obecnie jeden z podpi- 
sanych, p. Kozincew, urzędowo ogłasza, iż 
„żadnej odezwy on nie czytał, Kkwestyi tej 
z nikim nie omawiał i pod żadną odezwą 
sią nie podpisywał*, umieszczenie zaś jego 
podpisu bez jego wiedzy uważa za bezpra- 


odsuwa się coraz daiej w mglistą, niepewną przy-| wie, przeciw któremu protestuje. 


szłość». 


Przedstawiciel gimnazyum. Dyrektor 


Nie trzeba jednak tracić energii i całą |żeńskiego gimnazyum  Funduklejowskiego, 


siłę wytężyć w kierunku pracy wychowaw- 
czej w społeczeństwie. W tej pracy spotkać 
można otwartych wrogów, ci nie są strasz- 
ni, i wątpliwych przyjaciół, ci są straszniej: 
si. Wątpliwymi przyjaciółmi są, zdaniem 
„Rusk. Wiedom.*, październikowcy, którzy 
idą pod hasłem litery manifestu, ale nie je- 
go ducha. 


«Są to ci październikowcy którzy datę 17 paź” 
dziernika wzięli za sztandar partyjny, do których jed- 
nak stosują się słowa «nie każdy, wołający: Panie, Pa- 
nie! wnijdzie do Krolestwa Niebieskiego». Klnąc się 
na manifest 17 pzździernika i zdradzając następnie 
wszystko to, co wypływa z jego treści, ludzie tego ga- 
tunka szrxodzą ogromnie wę prawdziwego uświa- 
domisnia poliiycznego tych, którzy jeszcze błądzą boz 
sieruoku 1 petrzebają wyraźnych dokładnych i samien- 
nycu wskazówek dla wychowania politycznego». 


Urzędowy organ paździeraikowców na- 
turalnie innego jest zdania w tym wzglę- 
dzie. Jeżejń kto bałamucił społeczeństwo — 
to pierwsze dwie Damy. Dopiero trzecia 
uratowała zytuacyę. 


Piorwszem jego zadaniem — pisze «Gołos Mos- 
kwy»—było ratowanie konsiytucy:, zsórej zagrażało po- 
ważne nirebezpioczeństwo. Trzy latą pracy usunęły 
niebezpieczeństwo, ala to zwycięstwo nie było tsk 
łatwe. Wewnątrz samej Dumy proslamowano zasadę 
«im gorzej, tem lepiej» i niebardzo liczna centrum mu- 
sialo prowadzić uporczywą walkę na dwa fronty, Niv- 
„ednokrotrio wypadło robić msiępstwa, uciekać się do 
kompromisów. Były ono nieuniknione, wypadało bowiom 
ratować resztki tego, co tax bozsensownie niweczyły 
iwie pierwszo Dumy». 

Tak tłórmacząc się i usprawiedliwiają”, 
zaznacza „Gios Moskwy“, że 

<Bilansować wszystko, czego dokonano, niepo- 
dobna biz uwzgiętnienia warunków minionego pięcio- 
lecia. Przypuśćmy, iż zrobiono mało. Można było zro- 
bić daleko więcej, ale też na to trzeba było, ażeby 
pierwsza Dnma wydawała prawa, a nie organizowała 
aiak na władzą, Trzeba było, ażeby się przejęła po- 
trzebami ludu £ wyrzekła się radykalnych utopii. 

<Ani pierwsza, ani ćruga Duma nie potrafiły ta- 
go zrobić i ten błąd zahamował sprawę wolności ro- 
syjskiej i omal je nie zgubił. Oto gdzie się kryje 
przyczyna tego nierządu, który i dziś jeszcze nie Zo- 
stał zlikwidowany». 


Październikowcy, rzecz znamienna, nie 
mówią już dziś, Że wszystko jest dobrze. 
Ala też winowajra zawsze się znajdzie. Oni 
zrobili wszystko, co do nich należało... 

(1.) 


~ nr + 
Bez maski. 

Nastroje w czasie 
rozmaite... 


Najsmutniej, gdy dzięki okolicznościom, 
rocznica urodzin wypada w czasie ciężkiej 


„rocznie* bywają 


choroby sołenizanta, lub, co gorzej, w cza- 
sie dni pogrzebowych... Toast — vivat'—w 
chwili, gdy taki nieborak już dogorywa, 
brzmi jako ironia i posiada wszystkie cə- 
chy toastu p. Guczkowa, który w ubiegłą 
niedzielę wraz ze swoimi zwolennikami 
święcił piątą rocznicę manifestu wolnościo- 
wego. 

Pięć lat.. 

Pięć lat i trzy parlamenty:—marzący, 
likwidujący się i zlikwidowany... 

Mnromcaw— Gaławin — Gnezkow... 

Pierwszy musiał podpisać odezwę wy- 
borską; ostatni musi „wnosić" i „popierać“ 
to... co musi... 

Pierwszy... już umarł; ostatni w naj- 
doskonalszym zdrowiu i z zupełną świado- 
mością swych czynów mocno reprezentuje 
„zdrowy“ rozwój... likwidacyi marzeń... wol- 
nościowych... 

Pięć lat. 

Puryszkiewicz jako symbol.. Mieńszy: 
kow i publicyści z Ziemszczyzny, jako wy- 
raziciele opinii kierującej... panowie Guczkow 
ivon Anrep, jako reprezentanci „ducha* 
manifestu październikowego... 

I... cyrkularze... 

Gzarny Jsgomość. 


ci "R A O 
Wybory do rady miejskiej 


Zebranie przedwyborcze. Onegdaj na 
Peczersku odbyło się zebranie wyborców 
cyrkułu peczerskiego, urządzone przez człon- 
ków komitetu centralnego nacyonalistów — 
pp. Gołubiatnikowa, Stankowa, Lesnera íin- 
nych. Wszyscy przytoczeni powyżej orga- 
nizatorowie są radnymi miejskimi. Sam p. 
Golubiasnikow na zebranie nie przyszedł 
z powodu choroby, przysłał natomiast list, 
zawierający dyrektywy dla zebrania i ostrze- 
gająty wyborców przed popieraniem kanady- 
datur rosyan, „łączących się z żydami i po- 
lakami*. Na przewodniczącego wybrano d-ra 


K. Siemiriagin, zawiadomił prezydenta mia- 
sta, że w czasie wyborów do rady miejskiej 
weźmie w nich osobiście udział, jako przed- 
stawiciel gimnazyum. 

Zebranie nacyonalistów. Jutro dnia 21 
b. m. odbędzie się w klubie nacyonalistycz- 
nym zebzanie wyborców rosyjskich z cyr- 
kułu bulwarowego. 

Ilość zastępców radnych. Stosownie do 
brzmienia prawa, ilość zastępców radnych 
w każdym cyrkule powinna wynosić przy- 
najmniej '/, ilości radnych z tego cyrkułu. 
Według tego minimalnego obrachunku ka- 
żdy cyrkuł powinien posiadać nastęznjącą 
ilość zastępców: starokijowski—3, łukjano- 
wiecki—3, łybedski 2—3, padolski i płoski 
po 2, pałacowy—1, bulwarewy—1, peczer- 
ski—1. Sołomenka zastępców nie będzie 
posiadała zupełnie. Cyfry te mogą jednak 
być zwiększona przez zarząd miejski, z tem, 
aby we wszystkich cyrkułach pozostał jed- 
nakowy stosunek ilości radnych do ilości 
zastępców. 


EEEE | aE 
KRONIKA, 


Kalsadarzyk. 
Jatro 20 (2) Ireny, Merty i Sauli P. p. M. m. 
dis 21 (3) Urszuli P. M. 

Wasii sicúsa godz. 6 m4 50 

Zaczół cica godz, 4 m. 38. 
| Dłageóć dała gods. 9 m. 48. 


— Odczyt Kończynskiego. Projektowa- 
ny przez sekcyę samokształcenia „Koła ko- 
biet polek* odczyt znanego pisarza d-ra Ta- 
deusza Kończyńskiego p. t. „Grunwald w 
twórczości polskiej“, odbędzie się dn. 30 
października w sali „Ogniwa“. 

— Stały teatr polski. Szczęśliwą myśl 
miała dyrekcya stałego teatru polskiego, 
wprowadzając przestawienia popołudniowe, 
po niepraktykowanie nizkich cenach. Od 
kijowskiej publiczności załeżeć teraz będzie, 
aby przedstawienia te odbywały się stale. 
We czwartek przedstawienie popołudniowe 
wypełni piękna sztuka Rostanda „Romanty- 
czni*, w któraj biorą udział najlepsze siły 
teatru, a że ceny są minimalne i zespół na 
|pierwszem przedstawieniu wypadł bardzo u- 
datnie, więc przedstawienie popołudniowe 
jutrzejsze powinno zaintereszwać naszą mło- 
dzież. 

— Prywatna szkoła miernicza W. Per- 
minowa. W jednym z ostatnich numerów 
„zbioru praw i rozporządzeń“, zamieszczona 
została Najwyżej zatwierdzona ustawa „pry- 
watnej szkoły mierniczej W. Perminowa wi 
Kijowie", Szkoła ta znajduje się pud za- 
rządem ministerstwa sprawiedliwości. Kurs 
czteroletni. Po ukończeniu szkoły ucznło- 
wie otrzymują odneśne świadectwa. Wszy- 
scy zaś, którzy po ukończeniu szkoły ze- 
chcą zostać geometrami-taksatorami, na mo- 
cy art. 9 ustawy o szkołach mierniczych. 
mają prawo zdawać egzaminy w  kurskiej 
lub połtawskiej szkole mierniczej, nie póź: 
niej jeduak jak w trzy lata po ukończeniu 
szkoły Perminowa. Egzaminy odbywają się 
według programu zatwierdzonego przez za- 
rząd wydziału mierniczego. 

-— Sprzedaż teatru. Dowiadujemy się, 
że sala teatralna Kramskiego od dnia 1 ma. 
ja r. p. przestanie istnieć. P. Kramski pra- 
wa swe odstąpił międzynarodowemu banko- 
wi. Teatr Kramskiego odsgrał pewną rolę 
w Życiu naszej polonii kijowskiej, tam bo: 
wiem odbywały się do ostatnich czasów 
przedstawienia przyjezdnych trup polskich, 
zarówno jak i gościnne występy Neszych 
znakomitości w otoczeniu trupy miejscowej. 

— Do uniwersytstu nadszedł okólni 
ministra oświaty z poleceniem nadesłania w 
jaknajkrótszym czasie danych  statystycz- 
nyoh za 3 ostatnie lata o ilości studentów, 
zaliczonych na 1 kurs, ze wskazaniem wy- 
działu, cenzusu naukowego i ilości żydów. 
Okólnik tan znajduje się w związku 2 roz 
poczętem już wypracowaniem projektu 
zwiększenia ilości wakansów na uniwersy: 
tetach. 

— W sprawie nowego podatku. W myśl 
prawa z dn. 6 lipca 1910 r. od 1 stycznia 
T. 1912 ma być wprowadzona nowa repar- 
tycya podatku państwowego od nierucho- 
mości miejskich. Podatek będzie określony 
w wysokości 6% od czystego dochodu, osią- 
ganego z danej nieruchomości. Każde mla- 
sto będzie podzielone na dwa rejony — za- 
siedlony i niezasiedlony. 

W pierwszym rejonie podatek ma być 
pobierany zarówno od zabudowań, jak i od 
placów, w drugim tylko od zabudowań. 
Największa trudność polega na rozgranicze- 
niu obydwu rejonów. Podziałem tym w Kijo- 
wie zajmowała się specyslna komisya, siła: 


dającą się z przedstawicieli miasta, rządu, 
inspektorów podatkowych oraz geometrów 
pod przewodnictwem prezesa kijowskiej 
izby skarbowej, p. Łastoczkina. Według 
projektu, opracowanego przez kumisyę, do 
rejonu zasiedlonego włączono m. Kijów 
z przedmieściami: Saperna Słobódżka, Demi- 
jówku, Zabajkowie, wyspa Truchana, Szu- 


lawka i „Karawajowskie dacze*. Puszcza 
Wodna została wyłączona z rejonu. Różni- 
ca zdań powstała co do przestrzeni, zajętej 


przez składy drzewa. Wówczas kiedy przed- 
stawioiele rządu uważali ją za przestrzeń 
zaludnioną, przedstawiciele miasta opono- 
wali, twierdząc, że ponieważ niema tam 
budynków, należy te składy zaliczyć do re- 
jonu niezaludnionego. 

Ponieważ kwestya została rozstrzygnię- 
ta głosem przewodniczącego na niekorzyść 
miasta, przedstawiciele miasta oświadczyli, 
ża uważają posiedzenie komisji za niepra: 
womocne ze względów formalnych, 

— Zjazd. Naczelnik dróg komunikacyi 
zawiadomił prezydenta miasta, że dn. 2 sty- 
cznia r. 1911 odbędzie się pod przewodni- 
ctwem inspektora żegicgi Wasiljewa zjazd 
przedstawicieli miast, położonych nad brze- 
giem Dniepru, Sożu i Desny, właścicieli 
statków i T-w żeglugi zjazd dla omówienia 
zasad, na których może być wprowadzona 
opłata od ładunków, przewożonych statkami. 
Dochód z tej opłaty ma być obrócony na 
pokrycia kosztów budowy kolei podjazdo- 
wych, łączących przystanie za stacyami kolei. 
sprawie wystawy Drezdeńskiej. 
Komisarz generalny rosyjski, reprezentujący 
państwo rosyjskie na międzynarodowej wy- 
stawie hygieaicznej w Dreznie w r. 1911, 
prof. Podwysocki, zawiadomił prezydenta 
miasta, że dotychczas udział swój w od: 
dziale rosyjskin wystawy zgłosiły miasta 
Petersburg, Moskwa, Warszawa i Odesa. Nie 
otrzymano żadnej wiadomości tylko od Ki- 
jowa. Komisarz zapytuje wobec tego, czy 
Kijów zamierza wziąć udział w wystawłe, 
nadsyłając rozmaite plany, fotografie urzą- 
dzgń miejskich, kartogramy i t. d. Profesor 
dodaje, że miejsce dla okazów miasta otrzy- 
mają bezpłatnie, przewóz zaś okazów według 
taryfy ulgowej wynosić ma około 500 rb. 

— Nowy kanał burzowy. Budowa no- 
wego kanału burzowego na ul. Bankowej, 
Luterańskiej z wylotem do kanału Kreszcza- 
tyckiego została powierzona inżynierowi W. 
Horodecziemu, który podjął się robót za 
75 tys. rb. 

— Zagary elektryczne. Kosztorys urzą- 
dzenia 7 zegarów elektrycznych został poda- 
ny radzie miejskiej przez zarząd miejski 
w sumia 17,800 rb. Zagary będą koszto- 
wały 2,700 rb., kable elektryczne 9 tys. rb. 

— Rozkład jazdy. Zarząd tramwajowy 
przasłał do zatwierdzenia zarządu miejskiego 
zimowy rozkład jazdy. Stosownie do roz- 
kładu ruch elektrowozów rozpoczyna się 
o '/ą godz. później, czyli od 7!/, i 8 ej rana, 
a kuńczy się o t", godz. wcześniej 10 i 10,, 
wieczorem. Dystansy między tramwajami 
pozostaną te same. 


— ROZBICIE POCIĄGU. Wczoraj o godz. 2 
min. 25 w dzień w pobliżu stacyi «Bobrinskaja» Fes- 
towskiej linii w jeanym z wagonów dążącego z Faste- 
wa pociągu. iowarowoga Nr.46 pękła oś, wskutak czę, , 
go rozbiło sią 5 naiadawanych wagonów i 2 cysterny 
z pod nafty; tor kolejowy na przestrzeni kilkudziesię- 
ciu sążni został zrujnowany wykolejonymi wagonami i 
zawalony szczątkami wagonów. A 

Wypadek wywołał przerwania ruchu pociągów; 
do wczorajszego wieczora wiadomości o odnowieniu 
rucha w zarządzie kolei nie otrzymano. 

KARY ADMINISTRACYJNE. Na mocy roz- 
kazu gubernatora nałożono 48 kar pieniężnych za wy- 
kroczenia przeciwko przepisom melduukowym. 

— KRADZIEŻE BIELIZNY. W ostatnich cza- 
sach wzrusły w przerażający sposób kradzieże bielizny 
ze strychu. Zazwyozaj praczki piorące po domach, 
wskazują strychy z bislizną złedziejom, a ci korzysta- 
ac z ich w skazówek zabierają bieliznę, odnoszą do 
CJE i tam zbjwają łup i dzielą się pie- 
niędzmi. 

Onegdaj policyi śledczej ndało sią aresżtować 
jodnogo z takich złodziei Lisiopada, NE bielizną 
skradzioną, w d. Nr 3 przy ul. M. Wasylkowskiej. 
Okazało sią że Listopadowi wskazywała Strych dy 0- 
kradzenia praczka Nadieżda Jasińska. W mieszkaniu 
tej ostatniej znaleziono masę kradzionych rzeczy. Zna- 
leziono tam bieliznę skradzioną m p. Engelmana (Ba- 
sejna 5) u Naumanki (Baseina 15) u Batkiewicza i 
Żołtanowskiego (Basejna 5); Tarajnowskiogo (Policyjna 
10). Oprócz tego pozostało jeszcze wiele biolizny nie: 
windomego pochodzenia. 

Pomimo tego jednak złodzieje grasują nadal po 
strychąch. 

W d- Nr 37 przy ul. Aleksandrowskiej dokona- 
no na 100 rb. kradzieży b:elizny u A. Brodzkiej. 

— GRABIEŻE. Oaegdaj wieczorem na ul. Spas- 
ko! dwaj bandyci odebrali Nikit.nowi paszport i pie- 
niądze. 

F A. Bieńkowski doniósł nolicyi, że mieszkający 
przy nl. Nowo [arasowskiej Nr 4, Sokołow i Samojło 
niewiadomego nazwiska, zaciąynąwszy go do podwórza 
domy, ?b'li go i zrabowali mu 23 rb. 

W Pnszczy Wudnej zrabowano Szargorodzkiej 
złoty zegarek z łańcuszkiem. Policya zatrzymała po- 
dejrzańego 0 kradzież Własionkę, kióry przyznał sią 
do winy. Zegzrak został wszakże już vprzedany han- 
dlarzom starzyzny Biełoszknrskigmu i Trikozie. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr 5 przy nl. M. 
Wasylkowskiej skradziono F. Tytkowskiej bielizną i 
snknie. 

— Słudentowi Gołosówowi (N. Karawajowska 
Nr 47) skradziono aparas fotograficzny wartości 
75 rubli. 

— W domu Nr 19 przy ul. Luterańskiej skra- 
dziono A. Sokołowskiamu czapkę bobrową. Złodzieja 
ujęto. 

— Za pomocą podrzuconego hworeczka dwaj zło- 
czyńcy zrabowali Łagwinowiczowi 78 rb. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj w 
domu Nr 41 przy W. Wasylkowskiej otruł się kwasam 
siarczanym lokaj J. B. «Pogotowis» odwiozło go do 
szpitala. 

— POŻARY. W Alaksandrowskiej szkole rze- 
mieślniczej (Bracka 2) wszczął się pożar na strychu. 
Padolsks straż RAA stłumiła ogień, 

W domu Nr 23 przy zanłku Kreszczatyckim wy- 
buck? ogień w czasie wypalania sadzy przez ochotni- 
czą straż ogniową. Oprócz strychu ucierpiało miesz- 
kanie zarządzającego domem Grodeckiego. 

— NIEPOROZUMIENIE Daia 18 październi- 
ka przed rozpoczęciem przedstawienia w teatrze miej- 
skim podpułkownik Chomenko doniósł policyi że zgubił 
wras z pieniędzmi (15 rnb.) bilet ne mające się odbyć 
przedstawienie. Przy sprawdzeniu okazało Się, 20 
miejsce Chomenki zajął E. Kadsnko, który oświadczył 
ża bilet otrzymał od swego gospodarza, Chołodackiego, 
—ten zaś znalazł takowy na ulicy, wraz z pieniędzmł. 


m 


Z SĄDÓW. 


Wydadek czy morderstwo? 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale sę- 
dziów przysiągłych rozpatrywał sprawę Mojżesza i Ja- 
kóba braci Porewozników, oskarżonych o zabó,stwo Ga- 
bryeła Oniszczsnki. 

Sprawa przedstawia się w następnjący sposób. 

Daia 15 lutego rosu bisżącego około przystanku 
Niemieszajewo II w odległości 4 wierst od wsi Miku- 
licze powiatu kiiowskiego znalsziono na szynach zwłoki 
mieszkańca wsi Filippowicze Gabryela Ociszczenki bez 
wierzchniego unrauia i czapki. Oniszczenko miał od- 
ciąte obie nogi i zgniecioną klatkę piersiową, co wska- 
zywało, że zustal oa przejechany przoz pociąg, cprócz 
tego okazało się na głowio 6 ran, jakby zadanych ja- 


maa dnca ai FREYA". 77 


Kery D ZI E N- K LX K I JOW SK I 3 

Woms tepom narzędijem. Lekar. powiatowy po r prolesta do Rzymu, aui też z rzą-|w spoleczańsš«ie. Pogrz:b zaś Muromcewa 

a Sok, e miowa” że k PE przez|jdęm w żadne porozumienia przeciw bisku-|był jasnym tego zaprzeczeniem. W końcu 

nach, aby. zdawała cię, że zitęriy raneił się pad bolt. powi nie wchodzili, | „Nb poseł ów powiedział, że rząd będzie stoso- 
Zirządzono dochcdzanie, która ustaliły następu- „Pietrow zarządzeń biskupich nie zniósł, | wał względem k. d. środki represyjne. 

Jaco fakty: Oniszczenko służył w folwarau około wsi badał tylko Ojców, stosunki klasztoru, pzze-| ~ Ech j 

A i yty Pabieda ge [lą tł księgi, oglądał skarbiec, okarbczyk i Jw z A 

gy Kraczowskiogo, Tegoż dnia a jednago z mieszkań. | wogółe cały klasztor, lecz na tem wszyst- Petersburg —Onegdaj odbyło się pierw- 

ców folwarku, Jəkôba Łerowoznika rginęła kurtka. | kiem się skończyło, bo, zbadawszy wszystko, |sze posiedzenie komitetu mającego na celu 

A żowając, iż "RE a y aR Perewoznik | odjechał do Petersburga. uwiek+pomnienie działalności Muromcewa. 

ndsł sią za nim do Mikulicz, gdzie w samej rzeczy Obecnie ah jest w klasztorza 

R który miał na sobio jogo karike. | według zarządzeń biskupa, z którym my się Z komisy! finansowej. 

2 | A pomocą ratr ojżsszs, zam ną g9 W Cia ł APE m i U h sĘ i Hid p t bur Ho s fi t 

cis swych znajomych. tam go sbbili i cdebrali kurtkę.| W całej jego akcyl w zupsłutsci soildary- „f glersbulg.—i0misya INansowa posta- 

Następnie, pozosiawiwscy Osiszczankę w chacie pod |zujemy”. nowiła rozpatrzyć projekt prawa o podatku 

sinata bihig akoh | otca="r"" FA" po — Z za kulis intryg antypolskich. Znana f osobisto-dochodowym przed Bożem Narodze- 

należy do niego. Tymczasom Oniszczenko uciekł zchsty |29 Swej polakożerczości „Tiłąl. Rundschau* |niem, tak, użeby on mógł wejść pod obrady 

do laso, jak twierdzili świadkowie. bez czapki i zwierz- | zamieszcza bardzo ciekawą i niezwykle zna-| Rady Państwa przed ukańczeniem sesji. Na 


Odesa — Pszenica ulka — 97 kop, żyło — 68 
kop, owies zwyczajny — 71 kop., jęczmień pastewny 
a Kop. kukurydza 60 kop., siemie lniane — 2 rab. 
58 kop. 

Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. Żyto rosyj 
skio w nat. 118120 zoł. — 77 kop, owies wyborowy 
62 kop. — 6t kop., zwyczajny — 59 kop. — 61 kop., 
otręby pszenne 60 — 62 kop, mąką pszenna pytlo- 
wana — 2 rub. 5 kop. — 2 rnb. 20 kop., I gat. 1 rb. 
8)—i rb. 90 kop. 


nił rudcę stanu Damszewskiego, oskarżone- 
go o gwałcenie nieletnich. 

Równa. — Odbyło się uroczyste otwar- 
cie giełdy. 


Berlin. — Zarządzający ministerstwem 
spraw zagranicznych, Sazonow, wyjechał 
wczoraj do Darmstadtu. „Berliner Local 
Anzeiger* przychylnie wyraża się o Sa- 
zonowie i wskazuje na wybitne zdolno- 
śct dypłomatyczne oraz gorący patryotyzm 
zarządzającego ministerstwem spraw zagra- 
nicznych, dzięki czemu szczęście kraju sta- 
nowi główną nić przewodnią jego polityki. 
Dążeniem Sazonowa będzie zachwianie tra- 
dycyjnych dobrych stosunków sąsiedzkich 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 19-go października 1910 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. t0f. st. —,- 
«a „czeki zyjdłOd si. «a oo 4 94 62 
na Berlin 3 m. za 100 m. . . m 


chniego ubranie. Majtesz Perewozcik rauch sią za nim| mienną korespondencyę z Rzymu o działal-|p rządku dzionnym znajdują się projekty|z Niemcami. Podtrzymywanie normalnych „  €zoki za 100 mar. . . . 46.20 
w pcg.ń, lacz po uptywie pół gudziny powrócił, twiar-|noścj jakiegoś „eremity augustyna* Aureliu-| prawa: o podatku od nieruchomości w osa-|stesunków z Austryą stanowi główne zada- „ na Paryż 8 m. za 100 fr. . . 3741 
PRE * 8a wio dnia znac | Sza Palmieri, który io mąż Śwątobliwy za|dach powiatowych i o zwiększenia podatku |nie polityczne ministra. i Da Alant, |... - = 
Wczoraj na sądzia obaj oskarżeni do winy się|główne zadanie swego Życia powziął sobie ziemskiego. K amisya wypowiedziała sięrów-| | Berlin.—U ambasadora rosyjskiego na 4*/, Państwowa renta. . . . . . . 94: ja 
nia przyznali, twierdząc. że Oniszczovko musiał sę|zwalrzanie polaków i wpływów polskich|nież za przedłużeniem do 1 kwietnia 1912r.|Śniadaniu, wydanem na cześć Sazonowa,| 5*/, Pożyczka 1905 r.. . . . 104 
san rancić pod pociąg. Bronł ich pom. adw. przys.|ww Watykanie. Dziwny ten pupil hakaty-|zniżonej taryfy cła, pobieranego od narzędzi byli obecni Bethman-Ilollweg i Kinderlen- se Po SE ra" W 10 
Pea i s krótkie! na- |Stycznego organu w sukriach duchownych|rolniczych i nawozów sstucenych. Wreszcie | wächter. PRS SPARC. o la 
Po wysłuchaniu zeznań świadków i króieiej na f ; A <> | air en et f 2 s: kiezni 59,, Pożyczka 1906 r. . . . . . 103 
radzie sąd przysięgłych uniewinnii obu oskarżonych. | objechał podobno całą Polskę, szczególnie komisya wyraziła Życzenie, ażeby rząd wniósł Beriin. — W nocy na 18 go października|  4:/,, Pożyczka 1900 r. . . . . 981/ 
2 <A zabór rosyjski, i przekonał się, ża polaey|ilo instytucyi prawodawczych projekt pra-|wszczęły się rozruchy na placu wojskowym| 4%, Listy zast. Szlach. Banku. . . 


90 
42h Listy zast. Szlach Banku A ag 
a, Świadacywa młościańskie. . © 99—90"; 


° nit „ R 
59/, Świadectwa włościan. . . . . 987/, 


obok dworca kolai Północnej. Grupa wyrost- 

ków napadła na policyę, Która użyła broni. 

Jednego z napastników ciężko raniono. 
Berlin — Według wiadomości prasowych 


religii katolickiej używają tylko jako płasz-| wa, mający na cclu wzmożenie krajowej 
czyka do swych celów marod>wych. Rozpi-| wytwórczości narzędzi rolniczych. 

sał się on podobno o tem na 8 stronach 
w swem dziele „La Chiesa Rassa”. Później 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Polski w Ogniwie. 


Wzamian za poparcie. 
<Skiz» Gabryeli Saieżko-Zapolskiej. 


,, |chciał jeszeze rozszerzyć cenne swe badania Petersburg. —Nacyonaliści zgadzają się|z Aten, Venizelos zwrócił się do oficerów] 5% Pożyszka prem. 1864 r. . . t 
Talent tej miary, co Gabryeli Snież-|i ma ten temat napisać nowe wielkie dzieło| poprzeć kandydaturę Guczkowa na prezy-|z notą ekólną, aby w czynnościach. swoich 58/, Obi. prem fd . Say 
ko-Zapolskiej, rzeczy p ronionej stworzyć nie t. „Le catholicisme en Russie" — alej denta Dumy Państwowej, pod warunkiem |ograniczali się problematami wojennymi,| gie, Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. 851/% 


może. To taż choć „Skiz* uznany został za 
bodaj najsłabszy utwór tej autorki, choć 
krytyka nie szczędziła mu deść ostrych Ko- 
mentarzy i choć nigdzie nie utrzymał się 


wstrzymali się od polityki i nie brali udzia- 

łu w wyborach, w przeciwnym razie pozba- 

wieni zostaną prawa do awansów. 
Teheran.— Wobec tego, że rząd perski 


p. 
władze przełożore zakazały mu tego — na-|jednakże jaknajprędszego przeprowadzenia 
turalnie z powodu niagodziwej  „intrygi| wniesionych da Dumy Państwowej praw 
wszechpolskiej“. „Na szczęście”, jak piszejfinlandzkich i projektu prawa o wyodręb- 
„Tagl. Rundschau“, sachował o. Palmieri| nieniu Chełmszczyzny. Naćcyonaliści żądają 


4'/4%/, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 91—92 
5% *  Bakińsk 


sk. . 8 
5%, Oblig. Kijowsk. M. Krod. T-wa 
Fi 3’ Q R « ” . 89—99 
Sv, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. 98i—100/, 


dłużej na seanie, ale dla wykształconego |obfity swój materyał, tak, że jest nadzieja |również, ażeby październikowcy zrzekli się| uchyla się upózczy wą od uiszczenia Moha- 10/0 - » > 31/,—94'/ 
czytelnika i widza „Skiz* przedstawia po-|że później może zostanie użyty. Narazie oddania szkół cerkiewno-parafialnych pod|med-AliSzachowi kolejnej raty, ambasado- uf" Oblig. Odesk. Kred. T-a. . . 101—102 
ważny interes. jako próbkę cytuje wspomniana gazeta |zarząd ministerstwa oświaty. rowie rosyjski i angielski wysłali do mini- uk : Besar.-Taur. B.Ziem. 90-01 pa 
W „Skizie“ najznakomitsza przedsia- |„grozą przejmujące wieści o barbarzynskich alany ministeratwiosdkwiań tra spr. zagr. dwóch gulamów misyi, któ- z "U i 
wieielka naturalistycznego kierunku w na-| prześladowaniach, jakich się rzekomo polacy por PP š y- rym zalecono doczekać się wypłaty pienię-| 444 z Wileńsk. Banku Ziem. 90:14—91 
szej literaturze porzuca chwilowo i częścio-| dopuszczają na ltwinach, zmuszając ich de , Petersburg. — Kasso oświadczyi, Że w | dz. Przez trzy „dni gulamowie chodzili krok 4 = Dońsk. ka . 831,—007/, 
wo zasady szkoły, której hołduje. Zamiast |uczenia wię religii modlenia się po polsku*.|swej pracy rachuje na pomoc rady przy mi-|w krok za ministrem, przypominając o dłu.| go  » jpop Banku Ziom. RM 
pełnej barw palety bierze w rękę mięki, Już z tego widzimy, jakiego to rodza- nisterstwie oświaty. Wyrażona przez Kasso gu. Pieniądze wypłacono dopiero d. 18 b. m. «dą z KRE » kB, 
delikatny pastel, którym maluje dobrze zna-|ju jest „materyał* o. Palmieriego. Jest to|naizieja na pomoc powyższej rady wgrawiła |z opóźnieniem. Bachtiarzy zawładnęli Kosza- t'ja R Połta wsk. =  ..90//4—9] 
ne sobie środowisko zamożnego ziemiaństwa | stek bredni, które albo mógł nagromadzić| w zdumienie urzędników ministerstwa, gdyż nem. Naib-Hussein zbiegł. Wobec zaburzeń Va " Talsk. » DEPA- 
człowiek niepoczytalny, albo — płatny agent|rada ta oddawna nie funkcyonuje, należą|w Linge, wylądował tam oddział angielski fa Charkowsk. . 90—90*1 


polskiego na Ras. 

Ale nawykła do szerokich, śmiałych 
rzutów pędzla ręka znakomitej autorki nie- 
kiedy zawodzi i pastelem rzuca na karton 
sceny, kontury i barwy, jak na pastel, ża 


£); Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . 901 ‘—9] 
Akcyo ]-go T-a Żogl. po Dnieprze . . - 
LJ 2-g0_„ m ” w . a pa 
Akcys T-a Kaukaz i Merkury. . . 287 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn.  — 
„ Ros. T-wa transport. i asekur. 80 


z 4 działami. 

Gatynia.—Na granicy wilajetn kossow- 
skiego turecka straż pograniczna wywołuje 
w dzlszym ciągu rozruchy. Komunikacya 


rządu, usiłujący zobydzić polaków w Rzymie.| bowiem do niej starzy, niezdolni juž do 
= = b Aj sę ziemi. Coraz "ei pracy, urzędnicy, 

aje się słyszeć o sprzedaży przez szlachtę 

majątków bankowi włościańskiemu. Za łapownictwo. 


5 izuł z mię- Ostatnio sprzedał mającsk Wereszczyn Petersburg. — Senat usunął ze stano. | między turecką wsią Kijanicy i czarnogór- „ T-a Ubezpieczeń „Rosya*. . ,495—498 
ni zin ES Wrak doza kół yć. €.—pan Andrzej Dmowski. | wiska policmajstra tyfliskiego Władimirskie. |ska Weliką przerwana. Wsie czarnogórskie] — „ Mosk. K. oba kolei. . 517—519 
mu i realny umysł p. Snieżko-Z Taste) nie W tych dniach bank objął już We:|go, który w swoim czasie pociągnięty zostgł| Welika, Mansenicza i Polimie są ostrzeliwa- ARONA 3,8 
pozwała na potrzebne w obrazku pastelo-|reSzczyn, płacąc za włókę bez inwentarza i|do odpowiedzialności sądowej za łapownie |ne przez turków. Kule trafiają do mieszkań. *  dhenikw= |. a 
wym zatuszowywanie niektórych prawdzi- |7a316WÓW rb. 4,500. ` |lwo, uprawiane podozas swego urzędowania| Jedno dziecko zostało śmiertelnie ranione. „ Wołżsko-Kamsk. b . . . . 977—983 
wych, ale dla pastelu zbyt jaskrawych mo-|. Wereszczyn leży w p. włodawskim;|w gub. kijowskiej. Wówczas kijowski sąd | Cżernogórski komisarz pograniczny, otrzy- „ Rosyjsk. dla Handlu Zewu. 429-430 
mentów. jest to wieś kościelna, a sprzedane grunta|okręgowy uniewinnił Władimirskiego oraz| MAWSZY rozkaz utrzymywania porządku, nie-| Akoya Ron s: iak pop 4sm. 2236—27 
W. rysuaku oddzielnych postaci „Ski-|bezpośrednio graniczą z gruntami plebana i|jego wspólnika, urzędnika „ochrany“ Łoko- Pisze amara ce KŻ = U] T ukcye Petoribarsk Misdener iua GŁOGU 
za“ p. Śałeżko Zapolska nie porzuca zupeł|cmentarzam katolickim. tia, oo do którego senat zatwierdził wyrok |reckiego z prośbą o wspólne zbadanie na „  Petersb. Dyskoni, Fożyczk. „ . 533—523 
nie zasad naturalizmu. Malując obrazek ro- Lubelski bank włościański nabył rów-| sądu kijowskiego. miejscu przyczyny rozruchów, ostatni wszak- „ Petersb. Prywatn-Kom.  . . 219—230 
mantyczny, nie drapuje ona szat swych bo- nież w pow. włodawskim majątek Kołacze z že stale uchylał się od spełnienia tej pro- n  Kijowsk. pryw. banka handl. —— — 
z , l it wraz z lasami mającemi przestrzeni 370 Różne. pozycji. f „ Bosarabsko-lauryck, . . . . 670—685 
haterów w malownicze fałdy, ale odtwarza |. tedan —N dzi koda odbył * Wileńsk. Ziemsk. Banku. .  605--610 
starannia wszystkie zgięcia i zmarszczki, | MOTE, które będą wyrąbane 1 sprzedane na Elizawstgrad.— Marszałek szlachty Skar-| , , Wledeń —Na naradzie, jaka się odbyła ” Dońsk, Banku Ziemsk, . . . 670—675 
nie zważając na to, czy są one estetyczne, parcale włościanom. żyński wyzwał na pojedynek posła do Du-| między obu ministro ea iobu| Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . .740-—746 
czy też dbając jedynie oto, byle były praw- — Troéó Nr 44 «Zlomi», tygodnika krejoznaw-| my Państwowej Kelepowskiego, który znie- | ministrami finansów, udało się w części rog: „  Moskiewsk. „oo. + +  719—72% 
dzive ę Fo te s 29)” wychodzącego w Warszawie (Ale-| ważył go podczas posiedzenia zarządu ziom- wiązać sprawę o wypłatach w gotówce, któ- » Rak "aż RWE 2 O 
e 7 e Jorozolimskie 29). : ` ` ; » o E .. . — 
Wykonanie obrazu romantycznego, któ-| ° Wacław Nałkowski—Polsks, jako kraina przej-|"ieR0- e. mogge aa e pa > Perorsb.-Tulsk, % . . . ` 453—458 
rego postacie są w istocie zupełnie realne, jsċiows, Wł, Leszczyðski—Lsmus w Koiążenicach (z 1 (Od Agencyi Petersburskiej) &B go. 5p. y 4 > P »  Charkowsk. wo o: o « -484—489 
stanowi ogromnie trudne zadanie dla akto-|illustr.). S*. opo E dziejów Krakowskiego Przed- gencyi Petersburskiej). dłożonege przez NR aby w banku au- » Bakińsk, T-a Naftow. . . . . 256—3255 
roa ma bok dużego poczucia piękna trze. |gjcś% Paws! Sosnowski — Karpaty (z 1 mapą i 3 Odesa. — W ciągu ostatniego tygodnia | Stro "ęgterskim zosta wprowadzona obo- : ajj a AK 2. 
ba dokładn kodowi ilustr.) Dr. Ludomira Biegańszą — «Nafta i wosk ; wiąskowa wymiana banknotów na złoto. lvli KGGARNNAGJAM ". TOS 
adnie znać środowisko, w którym |siemuy w Galicyi». Marek Gozdawa — Dwory, zamki | zachorowała na dżumę 1 osoba, wyzdrowia- Udziały Naft. T-a Br. Nobel 10450—1055 


Pozostają do omówienia szczegóły sprawy. 

Kill. — Sterowiec „Parceval 6“ wzniósł 
się o g. 10 m. 85 dla dokonania wzłotu 

Neum iirster-Grasmilen*. W gondoli znaj- 
duje się ksiąte pruski Waldemar. 

O g. 12 m..20 sterowiec wylądował 
w Neumiinsterze dla zabrania pasażerów, a 
o g. 1 m. 15 powrócił do Kill. 

Konta yno rE p Far! w Salonikach 
nastąpiło otwarele kongresu miodotureckiego. 
Między innymi rozpatrywana będzie sprawa 
o kierunku polityki zewnętrznej w stosunku 
do trójprzymierza. 

Konstantynopol. — Ambasador urmijski 
doniósł telograficzaie rządowi tureckiemu o 
zabójstwie, dokonanem przez persów 15 
lurków sunnitów. Ambasador prosi o zwięk- 
szenie oddziału wojska, przysłanego do Urmii. 

Londyn.—Agencya Reutera donosi, że 
wylądowanie oddziału angielskiego z krążo- 


Akeye Tow. Naft. Br. Nobal . s .... ùi = 
„ _Brausk. Kopalni Węgla . - — 
„n Brańsk. Fabr. szym . . . 1291/4—1301/4 
„  Naft. T-wa Hariman. . . 230—292 
i Kołomiensk. Fabryki . .. 230 —28i 
„ Fabr, Malcowsk. . . . . . 480—488 
„  Petorsbursk. Moetallnrg, .  17:—178 
„ _ Nikopol-Marinpólsk . . . .  86—8%7 

Putiłowsk. + 0 e e „148'19—2491 
Bosyjsk. Balt. Fabryki . . 3 
Ros- Fabr. lokomot, (Buo) . 220—222 

T-a Qdlewai stali „Sormowo* 144—145 

Akeyo Fabr. Wag. Feniks s . o œ 261—268 
„ T-a „Dwigatieł* . . . . . s'y 
„ Dońsko-Jucjewek. Metal. T-a . 230—332 


Usposobienie na całej linii małoczynne i ospale 
QIEŁDY ZAQRAKICZNE. 
Dnia 19 ge października 1910 r, 


Berlia, Wypłaty na Petersburg . 216.45 
Kure woksiowy na Potarsbarg na 8 dni AI 


i pałace (z 2 illusi). S. Miębajski — Mazenm - krajo- a 
SSE Ri Kanie Kaena | ARA Ea dE AWR u 
. — Nową scena w Warszawie. Brak sceny popn- nia Pa ŻE gym di a > P, a 
larnej, przystępnej dła najszerszego ogółu zarówno pod| MĘ proi. Malinowsxi wWyjec u FELIS 
aa repertuwru jak i upławy wstępu, —odczuwany | burga. 
k dotkliwie przez Warszawę zwłaszcza po zwinięciu Odesa. — Przybył Liłow, pełnomocnik 
eatru Ludowogo, zniknie wrószcio, bułgarskiej izby handlowej. 

Oto powstaje w stolicy kraju scena t zw. epe- Rastó dD 3 
pularna»—przoznaczova właśnie «dla wazysikich». Bę- asfow nad Donem. — Banda uzbrojo- 
dzio to impreza prywatna, której inicyatorom jest p.jnych bandytów ograbiła pocztę w Samarsku. 
404 E Eoia aaeoa arira eu łoweńskiej Naczolnik poczty został ciężko raniony. 

i zariużony kierownik narodowego toatru w słoweńskie, i 
Lukasie: Suchum. — Towarzystwo dobroczynności 
otworzyło bezpłatną szkołę zawodow 
dzie w gruntownie przerabionym i efakiownie urządzo- CHArbln= W paki cKy m a Kore mie- 
Br y ą 


toczy się akcya, Trzeba znać te formy i for- ły cztery. 
mułki, jakie w tej sferze są sakramentalnie 
przestrzegane, ten ton, jaki stele panuje w 
starych dworach i pałacach, gdzie w scho- 
wankach można znaleźć nawet suknie pra- 
babek. Wiaściwy ton chwycili s wykonaw- 
ców tylko p. Dobrzańska i p. Nowacki; nie 
można powiedzieć, aby całość była bez uste- 
rek, ale niewątpliwie postacie Lulu i Tola 
w ogólnych zarysach były takie, jakiemi 
być powinny tylko može Tolo wyglądał 
zbyt młodo. 

W tych sferach, jakie s3 przedstawio- 
ne w „Skizie*, postaci na wzór Witusla nie 
brak. Taki samiłowany i zapalony rolnik i 
gospodarz, jak Wituś, może być oryginałem, 
może nie przebierać w wyrażeniach, może 
nawet w salonie wyrzucić z siebie wyrazy 
„psia krew“, ale nigdy takim tonem, jakim 


Warszawski «Teatr Popularny» mieścić się bę- 
nym teatrzyku przy ul, Mukotowskiej Nr 73 (a wyloin| ga: a AR 5 
ta pi, św. i ieksmodra). Na repertuarze znajdą się pa Cluik Zy Tse e policy kor otoczyło 
sztaci nietylko epopuląarme> iladowe, locz takze u-|restauracyę japońską. Natrafiwszy na opór, 
twory z nowoczesnej literatury dramatycznej, dziela | wszczęli oni strzełaninę z rewolwerów i &- 
RPNE kich i ooo + a obok Eg a w |resztowali trzy osoby. 
satrze ePopulzrnym» takze lekxa opera komiczna i : 5 a$ 
wodawil. W skład parsoneja ariystyczoogo wchodzą li Na pe) ał pak R! Bam Tesian 
wybitne siły scen warszawskich, zakordonowych è pro |policya usiłowała zrewidować pocztę japoń- 


to powiedział p. Dybizbański. Wituś, to| wincyoneloych. i i ską i zbiła pocztylienów. A u nieści 41/,0/, pożyczka 1905 r. O. o. 100 
natura szeroka, eksansywna, bujna, jak ra=) capo a erani grenpe i komedyi yli ya Charbin —Chunchazi znowu napadli na Ee dioda din j A th renta pałwiwowa Tess | == 
mak stepowy, ale to zawsze Jaśnie Pan sjari, dran, 7 zana A '" |koncesyę „Jabłonta" 1, apaliwsay dwie Sz0-|zupernatora perskiego i ambasadora angiel. Dysia rnai sie | UE 
dziada, pradziada, a takim nie był p. Dy- Batuta spocznie w ręku uzdolnionego muzyka p.| py, rozpędzii wszystkich robotników. kiego i miało lu obrone miasta. Z kra- a pera aida WE 5 TŻ 
bizbański. B } jakiś t bruku war- | Marezewskiego Se Sledi KĄ skiego i miało na celu obronę mias ą Uspew bienie chwiejne. 

« Byg to Jakiś typ z OE zj, rajawo. =- bledztwo w sprawie zama- | zpwnika przewieziono cztery armaty. Wiedeś. Boja pożyczka rosyjska 1006 r. —— 


Uiworzono też stanowisko lektora dramatu i ko: 
medyi, a iay ołał P ie Bloszytski. . j p z ; ~ osi PE io A ty 
szych dniach listopada. pt pap E a Carycyn. — Sąd okręgowy z udziałem 
sędziów przysięgłych skazał szlacheica Szezu- 
kę za zamordowanie w styczniu ojca, ma- 
cochy, trzech braci przyrodnich i siostry na 


Telegramy. w 13 lat i 4 miesiące ciężkich robót. 


szawskiego, a w najlepszym razie pan dzier- 
żawca, choćby z „Olesiowa*. Roła Witusia 
winna być traktowana, pa charakterystycz- 
na, a nie z punktu widzenia płaskiego ko- 
mizmu. 

Najsłabiej wypadła rola Muszki w wy- 
konantu p. Kraśnickiej. Porównując wraże- 
nia, otrzymane z występów p. Kraśnickiej 
w „Romantycznych* i jako Muszkt w „Skt- 
zie“, widać było, że może ona wydobyć z 
siebie ton właściwy i trafnie ująć rolę. W 
„Romantycznych* dała artystka całość pra- 
wie bez zarzutu, w „Skizie* szarpała się w 
sprzecznościach, rezultatem czego było, że 
w  momentaeh wybuchowe-dramstycznych 
p. Kraśnickiej na sali najntepotrzebniej roz- 
legał się śmiech, a widz do końca przedsta- 
wienia nie zdawał sobie sprawy, kto zacz I 
co zacz jest ta Muszka? 

Umeblowanie «sceny, układ takowej, 
stroje były prawie wykwintne, a przynaj: 
mniej wyzyskano tu wszystko, co można na 
scenie „Ogniwa“ wyzyskać. Efakty świetla- 
ne, jak na środki „Ogniwa“, nłespodziewa- 
nie doskonałe. Tylko zamalowania plafonów 
z opatrzonemi wprawdzie, ale stylowymi re- 
nesansowymi amorkami na biało-niebieskie 
Pasy, na wzór materacowego drelichu, nie 
można nazwać szczęśllwem. X. 


Paryż. Wypłaty na Poiersburgi 
Cena najniższa . . 


New-lork. — Strajk uragarzy przybiera A Y 
Cana yir . . . :. 
áho = gery B 1894 r. „ —— 


coraz większe rozmiary. Rozruchy trwa 
w dalszym ciągu. i 

Paryż. — Wskutek spadnięcia ulewnych 
deszczów poziom wody w wielu rzekach i 
kanałach departamentu Ardecha znacznie 
się podniósł. Ruch i ieoa w wielu miej- 
cach został wstrzymany. Wylew wyrządził 
wnaczne straty. 

Londyn. — Rząd angielski zwrócił się 
do rządu perskiego z ostrzeżeniem, że w ra- 
gie, gdyby poddani angielscy doznali jakie- 
gokolwiek materyalnego lub , merałnego u- 
szczerbka podczas rozruchów w  Szyrazie, 


41/.0/, pożyczka 1909 r, 2 
5°/a pozyczka rosyjska 2906 r. 
Dyskonto prywatne. 


Odesa. — Spalił sę skład wydziału in- 
Żynieryjnego z kabłami podziemnemi. Stra- 
(Od korespondentów wlasnych.) ty wynoszą 120 tys. rb. 
Tyflis. — Z powodu wymiany strzałów 
Wybory prezydyum. w wąwozte Asińskim między oddziałem woj- 
,. Petersburg. — Komitet frakcyi kadec-|ska a bandą Zslim-Cbana, naczelny wódz 
kiej postanowił wstrzymać się od głosowa” |polącił naczelnikowi okręgu terskiego prze- 
nia podczas wyborów prezydyum Dumy Pań:|słać iniformacye o zagrodach, przeznaczonych odpowiedzialność za to spadnie na rząd 
stwówej. kj moż | ag Ach mg | ać: perski. 
wóch osad, młeszkańcy których mają być Bruksela. — Na stacyi „Luttre* zde- 
plas w lada, TORZE, „ |przesiedleni do Syberyi. Pozatem polecone |rzyły się dwa pociągi. Jad" osh zabita, 
Petersburg. — W centrum Rady Pań- wyjaśnić czy nie należałoby «więksyyć kary | kijka — rannych. 
stwa nastąpił rozłam, wskutek czego ufor- pieniężnej, na jaką zostali skazani mieszkań- Belgrad. — Temperatura u krółewtera 
mowały Się trzy newe grupy polityczne. Do|cy okręgu narzańskiego na korzyść rodzin |sządła do 377, puls — 86. Kaszel zmalej. 
pierwszej majliezniejszej należy 47 posłów, |szeregowców, którzy zginęh w czasie potyoz- | szył się. 
do drugiej—17 zwolenników Neuhardta, do|ki. We wsi Niż powiatu powiatu nachiń Urmią. — Z Choi donoszą, iż turcy za- 
trzeciej Koło Polskie, liczące 16 członków. | sttego zatrzymano ośmiu: terorystów, przy: | proponowali znanemu rozbójnikowi Rymaka, 
Obecnie rolę decydującą odegrywać będzie| byłych do Baku w celu dokonania szeregu |ażeby opanował okręg pograniczny Kotur 
prawica. | z zabójstw oraz ograbienia poczty. U areszto- || ogłosił go za terytoryum tureckie. Wza- 
i B. minister oświaty Szwarc przyłączył wanych znaloziona dwa rewolwery, paczkę | mian turcy obiecali mu, iż dożywotnio za- 
sią do grupy bezpartyjnych, Tregubow zaś dynamitu i dwie bomby. W powiecie go- rządzać będzie przyłączonem terytoryum. 
do prawicy. ryjskim znaleziono zwiekł czterech bandia- Korespondencya przełapaną została przez 
Zdłcześzanie rzy bydła so wsi Chizabawra, zabitych w persów. 
p m ceiu grabieży. Kotur na kongresie berlińskim w 1878 
Petersburg. — Urzędownie zaprzeczono Petersburg. — Główny zarząd poczt i|roku oddany został Persyi. 
wiadomościom, jakoby rząd miał zamiar wy- |telegrafów zabronił czasowo przesyłać za- Wśród chanów sułduskich wszczął się 
delegować komisyq dia zbadania działalno-| granicę w posyłkach używane ubrania i po-| ruch antyturecki. 
ści b. naczelnika kijowskiego okręgu komu-|Ściel. Do Franczi i Serbit zabroniono wy- (Wiadomość powyższą Agencyi Tele- 


BT A RO w, gala 


NADESŁANE. 


Ileż to razy na łamach pisma naszego 
zjawiały sią skargi na butę hakatysty: 
kupców i przemysłowców miemłackich, któ- 
rzy mietylko, że zalewają kraj nasz cennika- 
mi wyłącznie w języku niemieckim, ale na- 
wet odsyłają brutsinie klientom histy pisane 
po polsku. 

Niejednokrotnie również zwracaliśmy 
uwagę na pewnych kupców nalewkowskich, 
rozsyłających do klientów okólniki w . 
ku niemieckim, lub urzędowym z pomi 
ciem języka polskiego. 

Co za kontrast przyjemny stanowi wo- 
bec tych panów firma — holenderska, roz- 
syłająca klientom polskim pięknie wykonane 
cenniki na r. b. w języku połskim? 

Bez wątpienia leży to w jej interesie, 
ale przecież takim samym interesem, jeżełi 
już nie względami przyzwoitości międzyna- 
rodowej, powiany kierować się również fir- 
my niemieckła i warszawskie, o których 


KRONIKA POLSKA. 


— 00. Paulini a zarządzenia biskupa. 
„Głos Narodu" otrzymuje z Częstochowy ad 
jednego z najpowaźniejszych Ó0. Paulinów 


następujące wyjaśnienia i informacye: nikacyi, Maksimowicza. wozić owoca i jarzyny, do Ssrbił zaś oprócz znej j żej 

„Regolezcye rozpoczęliśmy t wysłucha- t ; tego produkty mleczne. A ge wj p | Morei n holendersk dną zazna: 
liśmy dwóch konferencyi O. Bernarda Łu: Memoryał Suchomlinowa. Warszawa. — W domu Nr 49 przy ul. —— |czenia at, Dom ARA ep komis 
bieńskiegu, lecz wobec ciągłych śledztw i Petersburg. —Minister wojny Suchomii- | Miłej wykryto w suterenach bombę. GIEŁDA ZBOŻOWA. iS he Hille om-Haarlem Vaai , hę= 
ciągłych wywoływań Ojców na przesłucha-|now w menoryale, dotyczącym preliminarza Zeńków. — Ziemstwo wyasygnowało 2 xe diad cebulki kwiatowe na Wywóz. je 


nia i cągłego niepokoju w klasztorze, spo- 
wodowanego obscnością sędziów i policyi, 
sam O. Bsrnard uznał odprawianie rekolek- 


ministerstwa, zaznacza, że na skutek rewizyi|tys. rb. Ba organizacyę pomocy agronomicz- 
senatvrskich wszczęto 65 spraw i pociągnięto | aej w powiecie. 
do odpowiedzialności sądowej 445 osób, Li- Petershurg. — W ciągu ostatniej doby 


(Telegram spozyalny;. 
Nowoczerkask. — Pezenica kubansa — 9 rb. 35 
kop. — 9 rb. 40 kop.. garnówka 10 rb. 40 kop.5— 10 


Mamy właśnie pod ręką cennik jej, 
obejmujący 39 stron druku, wyłącznie w ję- 


cyi A tych c oki Zza nier ag i bez-| «widowanie tych spraw zajmie minimum|na cholerę zachorowały 3 osoby, zmarły 2,|rb. 50 kop., żyto 5 rb. $0 kop. — 6 rub. 10 kop.. jęcz- ge jw dei ję , zę 
ši Le, a W j j 4 . j . Jiu . a — 7 s 
SA URK ęc wyjechał, obiecując przy. |8 lata pozostaje chorych 146. R z0 io ALI 5 kopi o AUT: AWCE 7 — $|awrotne z adresem francuskim t polskim. 


jechać w czasie spokojniejszym. 

„00. Paalini poddali się w zupełności 
zarządzeniom biskupa Zdzitowieckiego, a ko: 
misarze biskupi klasztoru nia opuścili i nie 
Gguszczą. Xs. biskup opuścił Częstochowę 
i powróci do niej d. 31 b. m. na ekspiacyj- 
ne nabożeństwo. OO. Paulini nie zancsili 


EW, | Petersburg. — Na przybyłym z Odes 
Wrażenie pogrzebu Muremcawa. arostatku „Joann Azbelew* ak. K 
Pętersburg.—W kuluarach Dumy Pań-|becność szczurów. Parostatek został dzolo 
stwowej pewien wybitny poseł oświadczył, | wany. Zarządzono środki w celu wytępie- 
że imponujący pogrzeb Muromcewa wywarł|nia szczurów. Trupy szozurów odsyłane są 

w sferach rządzących wielkie wrażenie. Są |do instytutu medycyny eksperymentalnej. 
dzonu bowiem, że kadeci stracili sympatye Psków. — Sąd przysięgłych uniewin- 


Takie zrozumienie interesu przysporzy, 
nie wątpimy, firmie „P. Goemans i Syn“ 
klientów polskich, saopatrujących się dotych- 
czas w cebnlki kwiatowe u ogrodników nie- 
mieokich, pogardzających językiem polskim. 


rb. 50 k, siemię lniane 24 rb. 
Rewel.--Pazeuica rosyjska 9 rab. 91 k. — 30 rb. 
1 kop., żyto — 76 k.—S0 k., owies swyczajoy 59 k.— 


61 kop. 

Prii — Zyto włościańskie w nat. 115118 
zol. — 34 kop. — 58 kop, owies włościański w nat. 
15177 zoł. — 44—45 k., mąka żytnia 6 rb. 25 k., grech 
62—65 kop. 


pramana _ m i om seem wh FA 


4 


KR Rady 
Podolskiego Tow, Rolniczego. 


sn 
Winnica, d. 7 października. 


Daia 5-go paźdsiernika, Winnica trochę 
SiĘ oby wita, s,powodu posiedzenia Rady Po- 
doiskiego Tow. Rolniczego, które się odbyło 
w tym dniu. Posiedzenie to było nader oży- 
wiony, poruszono bowiem na niem wiele 
ciekawych s raw bieżących. 

Przedewszystki.m rozpatrywano spra- 
wożdanie z winnickiej wystawy tegorocznej. 
Zə sprawozdania tego okazało się, że wy- 
stawiono 203 koni, bydła—ł23 sztuki, chle- 
wni—43, owiec — 46 sztuk, ptactwa—60 
gniazd; w dziale owocowym wystawiozo 26 
eksponatów, w dziale drobnego przemysłu— 
30 eksponatów, w maszynowym 11, w rol- 
nym zalzdwie'7. 

Nagród wydans: medali zł.tych 9, sre- 
braych —81, brorzowych — 34, "stów po- 
chwalnych—+6 i nagród pieniężnych na 
ogólną sumę 612 rb. 

Co zaś ao rezultstów finansowych wy- 
stawy, to przychód brutto, wynosił 4,973 rb. 
50 kop. Suma ta składa się z następują- 
cych pozycyi: za miejsca wpiynęło 1,861 rb. 
60 kap.; restzuracya, cukiernia i sklepy dä- 
ły 405 rb., różne drobne dochody—229 rb. 
55 kop.; od sprzedaży 323 rb. 34 kop., za 
biiety—1,822 rb. 90 kop., tir aux pigeons— 
801 rb. 14 kop. 

Rozchód wynosił 2,342 rb. 24 kop. Su- 
ma ta składa się z następujących pozysyi: 
ogłoszenia „kosztowały — 389 rb. 18 kop., 
punkt sanitarny —232 rb. 51 kop., woda— 
67 rb. 20 kop., druki—172 rb. 65 kop., po- 
czta—66 rb. 14 kop., kancelarya—10 rb. 16 
kop., muzyka 163 Tb., telefon—5 rb, świa- 
tło—26 rb. 98 kop., Tir aux pigeons—167 
rb. 85 kop., urządzenie WYSTAWY. 642 rb. 
27 Kop., różne — 44 rb. 80 kop. Wystawa 
dała więc — 268 rb. 31 kop. czystego 
zysku. , 

Nastepnie odczytano sprawozdanie pre- 
zesa sekcyi hodowli bydła. Za spłaWOZda- 
nia okazało sią, że obór nałeż ących do zwią- 
zku hodowlanego jest 41, członków sekcyi 
79 i punktów kopuliczjnych sekcya posia- 
da 15, C> dv finansowej strony, to sekcya 
miała 1644 rb. 18 kop. przychodn, a r0z- 


DE 


Przeczytane zostaiy również iestrukcye 
dla delegatów na zebrania Tow. Rolniczych, 
opracowane dn. 29 sierpnia przez zebranie 
delegatów; podoiskiego, humańskiego, ksiow- 
skiego, rówieńskiego, starokonstantynowskie- 
go Tow. rolniczych, Na tem posiedzeniu po- 
stanowiono doprowadzić do skutku zjedno- 
czenie krajowych Towarzystw rolniczych, za 
pomocą ustanowienia zjazdów delegatów "LA 
kowych. Na temże posiedzeniu została ró- 
wnież opracowana następująca instrukcya: 


1) Dla rozstrzygnięcia kwestyi doty- 
czących rcinictwa całego kraju i dla zjed- 
noczenia działalności Towarzystw rolniczych, 
przeważnie w sferze ekonomii rolniczej 
i statystyki, ustanawiają się peryocyczne 
zjesdy delegatów Rad krejowych Towa- 
rzystw rolniczych. 

2) Rady Towarzystw rolniczych wy- 
biersją w tym celu z pośród owych człon- 
ków po trzech delegatów stałych na termin 
trzechletui. Delegatom tym udzielare są 
pełnomocnictwa do rozstrzygania kwestyi 
bieżących na zebraniach delegackieh. 

8) Omawiane na tych zjazdach kwe- 

stye i zapndłe uchwały są komunikowane 
Towarzystwom w celu wprowadzenia ich w 
zycie. 
$ 4) M»teryałem do pracy dla zjazdów 
służą kwestye bieżące, wpływające od Tow. 
lub wniesione przez delegatów, bądź też 
z inicyażywy prywatnej. 

5) Delegaci wchodzą w skład Rady 
poszczególnych Tow. z decydującym prawem 
głosu. 

6) Na każdem posiedzeniu zjardu wy* 
bierany jest prezes za keżdym razem, se- 
kreterz zaś wybierany jest na pewien prze- 
ciąg crasu. 

7) Czas i rojejsce zjazdu za każdym 
razem raznarza sam vjazd. 

7) Sekretaryat zjazdu mieści się przy 
kijowskiem Tew. rolniczem. 

9) Niezbędnych środków na utrzyma 
nje sekretaryatu dostarczają po" zczególne 
towarzystwa. 

10) Uchwały zjazdów podpi-ane przez 
prezesa i sekretarza rozsylane są poszcze- 
gółnym Towarzystwon nie później jak w 
dwa tygodnie po zjeździe. 

Następnie odczytano projezt Llakiejże 
instrukcji A przez Kijowskie T-wo 
rolnicze, To dwie irstrukcye były rozpa- 
po żywych debatach o- 


chodu 1,401 rb. 14 kop, w kesie posiadajtrywaue w Radzie; 
gotówką 273 ib. 39 kop. pracowana została następująca instrukcya: 
| m OEROSZ | 


NI R 0 WŚ 


1) Dla rozstrzygania kwestyi dotyczą- 
cych rolnictwa Sri, 6 kraju i skoordyno- 
waia działalneści rolniczych, prze- 
waznie w dziedzinie mien roinej i sta- 
tystyki, ustanawiają się peryodtczne narady 
delegatów Rad krajowych Tow. rolai- 
czych. 

2) W tym celu Rady Tow. rolniczych 
wybierają wśród siebie po trzech delegatów 
stałych na 3 lata conajmniej, dając im peł 
nomocnictwa do omawiania kwestyi bieżą- 
cych. 

Uwaga. W rasie ukończenia terminu 
pełnomocnictwa, wznowienie pełnomocnie- 
twa tub przelanie takowego na inną osobę, 
zależy od Rady danego towarzystwa. 


3) Materyałem do obrad na zebraniach 
są kwestye rozpatrzona uprzednio przez ra- 
dy wszystkich odnośnych towarzystw. Kwe- 
stye te wnoszone są przez przedstawicisli 
tych towarzystw, będących zarazem ich de- 
legatami. 

Na wypadek zaś, jeśli jakiebądź wnio- 
ski będą uznane przez Radę tych Towarzystw 
za nagłe, takowe mogą być wnoszone i z 
inicyatywy prywatnej. 

4) Rozpatrzone kwestye odsyłają się 
poszczególnym T-wom dla ostatecznego roz- 
strzygnięcia. 

5) Wszyscy pomienieni przedstaw ciele 
wchodzą w skład poszczególnych Tow. rol- 
niczych i przysługuje im p głosu decy- 
dującego, na posiedzeniach rady. 

Uwaga. W rarie przyjęcia instrukcyj, 
statut musi być uzupełniony przez odpo- 
wiednią poprawkę. 

6) Na każdem posiedzeniu delegatów 
wybierany jest każdorazowo prezes, sekretarę 
zaś jest wybierany na pewien przeciąg 
czasu. 

Uwaga I. Prezydujący na ostatn'em 
posiedzeniu zebrania, pełni funkcye prezesa 
aż do następnego zebrania. 

Uwaga lI. Pierwsze posiedsenie ze- 
brania zwołuje prezydujący na przedwstęp. 
nem zebraniu, które się odbyło dn. 24 sier- 
pnia 1910 r. 

7) Czas i miejsce najbliższego xebra- 
nia określa za każdym razem samo zebra- 
nie, a w nadzwyczajnych razach prezes. 

8) Sekretaryat mieści się w Kijowie. 

9) Niezbędne na utrzymanie sekreta- 
ryatu środki stanowią składki, określone w 
budżecie każdego T.wa, wnoszone przez 
wszystkich należących do Towarzystwa. 


La 


10) Postanowienia zebrania podpisuje 
prezes i sekretarg i przesyłane są po- 
szczególnym towarzystwom nis później jak 
w 2-tygodniowym terminie. 

Po zatwierdzeniu tej instrukcyi nastą- 
piły wybory delegatów na zebranie dn. 16 
października i wybrani zostali hrabia Ale- 
ksander Tyszkiewicz, A. Weryha-Darowski 
i Antoni Urbański. 

Na zakończenie przedstawiono rachu+ 
nek finansowy z majowego jarmarku, który 
jak okazało s'ę, dał przycnodu 864 rb. 46 
kop., rozchód zaś wynosił 967 rb. 11 kop., 
zatem jarmark dał 102 rb. 65 kop deficytu. 


Milionowe oszustwo. 


Aresztowano we Lwowie ruskiego księdza Poło- 
szynowicza i dwu fakitorów żydów, którzy dopuścili się 
osznstwa milionowego. Oplątali oni właścicieli dóbr 
Helenę Lewandowską i Stanisława Ossolińskiego i do- 
bra ich podstępnie sprzedali z licytacyi. Lewando- 
wska iąUssolińscy z powodu ich oszustwa są zrujnowa- 
ni. Sprawa ta przedstawia się jak następuje: 

Stanisław Ossoliński ożenił się z Maryą Lewan- 
dowską, właścicielką milionowej fortuny, wśród której 
figurowały jako największa jej posiadłość dubra Krze- 
wice w powiecie sokalskim. Ożeniwszy się właściwie 
z tą foriuną, Ossoliński wkróico wyłudził od żony swej 
generalne pełnomocnictwo na zarząd jej majątkiem, 
oraz na sprzedaż i kupno majątków ziemskich. 

Ponieważ samemu nie wypadało trudnić się ku- 
punem i sprzedażą majątków, wynalazł sobie faktora 
w osobie ruskiego parocha Połoszynowicza, rezydujące 
go w Baśni koło Lwowa. Dostawszy Ossolińskiego w 
swoje ręcn, paroch dał na siebie przenieść generalne 
pełnomocnictwo i teraz zaczęła się generalna sprzedaż 
i kupno dóbr. 

Ponieważ dobra Krzewice leżą w powiecie so- 
kalszim, a u p. Maryi z Lewandowskich Osgsol ńskie 
był dobrze widzianyj żyd Abraham Goldberg, prze- 
to paroch wziął sobie i jego do pomocy. A ponieważ 
każdy taki faktcr ma swego wspólnika, znalazł się 
więc w tej całej grze także faktor N. Verliebtar. W 
ten sposób utworzył się czworobok, w nakład którego 
wchodzą: Stauisław Ossolińszi, paroch Połoszynowicz, 
Abraham Goldkerg i N. Vorliebter, a celem tej spółki 
było ograbienie żcny Ossolińskiego, p. Maryi, co zię 
też w zupełności udało. 

Sprzedano$ tedy przedowszysikiem dobra Krze- 
wice za pół darmo i zaczęto nabywać inne majątki, 
przyczem wymawiano sebio prowizye, dochodzące do 
50 lub 60 tysięcy koron od sprzedającego, a ponadio 
jeden lub dwa procent ud nabywcy. I tak kupiono od 


Ktojsprobaje. rychł 


przekona Się, że 


„PROSUS” 


l} ogólnie znana domieszka dla trzody chlewnej, sowicie 


i Nr PTA 


p. Horodyskiege za 900,00 kor. 
przyczem  wypłaceno 50,000 k. pruwizy', zamiest 
zwyczajnej prowizyi najwyzej 9040 ker. W podobuy 
sposób nabyto doira Kresów i Rozpuzie, oraz Win- 
niczki, wszystkie położone w powiecie lubaczowskim, 
przyczem naturalnie wrływały do kieszeni pośredni- 
ków sute prowizye, któro przedowszystkiem zabierał 
paroch. 

Porobiono przytem w kancelaryi jednego z Iwo- 
wskich adwokatów kontrakty, kolidujące z kodeksem 
karnym. 

Dzięki tym spekutacycm doprowadzono do tego, 
że na zakupionych dobrach cięży trzy razy tyle dła- 
gów, ile rzeczywista warteść wynosi, Spłacanie rat 
bankowych i zapłacenis dłużników stało się coraz tru-. 
dniejsze, pani Marya Ossolińska znalazła się odrazu 
bez żadnego prawie majątka i skazana jest na łaskawy 
chleb, który pobiera od oszukańczego konsorsyna. 

Nastąpiły skargi i faniowania, aż ostatecznie 
wszystkie trzy majątki posiły na licytacrę. Najpierw 
poszły dobra Myszkowce, zakupione: dla pani Maryi 
Ossolińskiej za 900.000 koron, a nabyte przed dwoma 
tygodniami na licytacgi przez pana Strzeleckiego za 
590,000 koron, a więc prawio za połowę ceny pierwo- 
tuej. Dobra te nabył znowu cd p. Strzeleckiego jedem 
z lwowskich adwokatów za kwotę 660,000 k. 

Na dalsze dwa mająłki licytacya rozpisana jest 
na najbliższe tygodnie. 

Pani Marya z Lewandowskich Ossolińska, widząe 
się tak haniebnio ograbioną przez konsorcyum, na któ- 
rego czeie stał własny mąż, wniosła przeciw niema 
doniesienie karne, które sędzia śledczy w konsekwen- 
cy rozszerzył na całe konsorcyam, zarządzając areszte- 
wanie całej czwórki. 

Pierwszego aresztowano Abrahama Goldberga z 
Rawy ruskiej. Tradniej j. uaak było z aresztowaniem 
parocha Połoszynowicza, który ukrywał się, by mu nie 
można było doręczyć wezwania. Sędzia śledczy zwró- 
cił się tedy do policyi, aby wyśledziła ks. Połoszyno- 
wicza, o którym wiedriano, że się kręci po Lwowie, a 
równocześnie zażądał też od żandarmeryi w Baśni, by 
Połoszynowicza dostawiła do sądu. Przez dwa dii szu- 
kali agenci parocha po wszystkich prawie kawiarniach, 
ale bezskutecznie, 

Ostatecznie udało się żandarmeryi w Baśni 
przyłapać parocha w domu i ona toż odstawsła go 
do aresztu. 

Równocześnie żandarmerya z innej strony kraju 
dostawiła do aresztów faktora Verliebtora, a inny żan- 
darm znown w towarzystwie rządcy pana właściciela 
dóbr przywiórł we własnym powozie Stanislawa 
Ossolińskiego, tak, że daiś całe konsorcynm znajduja 
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Żytomiersza 8, telef. 1788. Rokomend. 
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na moski kostyumi 


za 9 rb. 80 kop. 


wysyłam za zaliczkagnocziową na- 
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nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln- 
1 wszelką służbę ONA. przy biurze 
współmieszkanio dla ających pracy 
miodych katoliczok p. n. A t 
Se Jadwigi“. 12774 


Przyjazdy do Warszaw zbyteczne. 


b mkl rolni- 


ogłaca się w gospodarstwis: działa skutecz- 
nie i bez sawodu pobudza do jadła, szybżo tuczy, ute- 
twia trawienie, wzmaenia kości i zanobiega chorobom 
Świadęstwa Urzędu Lekarskiego za Nr 2336. Cena 35 
+ kop. za fnnt. Do nabycia w aptekach, składach aptocz: 

nych, sklepach spożywczych, kółkach rolaiczych 1 t. p. 
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| Wyłączni zsstępry na Królestwo i Ossarstw) mdeusz Boguoki I S-ka | |sispojące dwa odcinki: Ly"Jeden || Załatwiaia sprawonki w 
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ars: yoa 


mocuegu wełnianego ma- 
toyału »Waszyngłon« na calkowi- 


medzielnego lnb pomocnika. Biuro ra- 


w pobliżu Gworca przy ul. Bezakowsk'ej Nr 31.: chunkowości Rybickiego Stef. m 


Oddział męzki 


z ią Rotine, ręczue kieratowe „i ity męski kostyam w modne ciemne f jul. Początkowska 12 w. 3 dl 
W kolosalnym wyborze Sieczkarnie firm  Szarpacze tuper, Mo iaar ati Ba daa wy || „jst 
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carnie I Wialnie, Wirówki sd 2% rb. DOMO l FENIX. przosyłkę dolicza się 85 kop. Gxa- Młoda osoba i: my laj 
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sę, ;rzyjmuję 2 pówrotnm i zwra- 
«am piaciądze w calosci. Adreso- 
wzc. M. 8. Torczyński, m. 
Łódź Nr 22 skrzynka poczt. 
Nr 25. 19652 


proste i kom- Adres: W.-Włodzim. 66 m. 


Fr. Molichara pewne * Motory 


Aparaty w i żarna. Garnitury parowa 
fsbryki FLETERĄ w llaszoa. 20007 
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Siewniki orrg.n. 
naftowe „Fenix“. 
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Chcę kupić majątek 
w Poladu. Zach. Kraju z pilskich rąk 
oå 4u0 do 1000 dziosiecin ziemi. A dre- 
sow.: pocz st. Pików, pəd. g. skr. p. 5 
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Za 2 ruble 
Gotowa Szydatkowa marynarka, 


trwała 1 praktyczna w nnszeuiu, nie- 
zrędus dla każdego. 
Za 2 ruble 
urzyls z oleganc- 
Gotowe spodnie Kaso i Giyałajwa 
matsryału, wyk*hńcz. według ostatniej 
mody we "kie 7 Łoiorach. 


Za 2 ruble 75 kop. 
Gotowa damska spódnica, 


uszyta z angielskiego mater. «Gloria», 
odrob gnzir. i sznur., wo wszyst. kolor, 
i desen. Przesył. każd. przedm. 35 k. 
rzy zamów. 3-ch i więcej przedm. 
przesył. na nasz Tachunsk. Na Syberyę 
dolicza się różnica wagi. Towar, któ- 
‘ry się nie spodoba, przyjmujemy z p9- 
wrotem. Przy zamów. 3-ch i więcaj 
Jspódnie, do każdej dodaje się zupnłnie 
* bezpłatnie skórzany ^s: k. Aar.: Łódź; 
l-y oddział. a T-wa cUelwersal> 


tt e Dominik Rudkowski, 


Kijowska 1-Sza 
gate wek) (i Malin 
;mszyczne, ubrania noszcae, faira i wie- Dla udostępnienia prenumerat. <Dzien- 
le mnych rzeczy. 
xy z licytacył. 
Szącowanie rzeczy w ZUA bez- pujemy 


Kreszczatyk Nr 27, telet y f 42. 
S odak z wolnej czE(j sól nika Kijowskiegd» nabycia na warun- 
płatnio. 9765 


Prza”axczone AE Sprzedaży, o az 
dziannis. Sala licytacyjna kach nuajdogodniejszych książnk, nie- 
-e | PN 
gą Magazyn |po cenie zniżonej 
Na eksport 60 — 80,000 pedkładów 


przyjmują się A 
obstalunki © 


z najlepszych aeeiolszich i frarcuskich ma- WS a 
urysłów. a równie i 
UNIFORM me z dodatkiem futra, 
wyłącznie na obsłalunsk. Ki UNIFORMY wszystkich za 


m UBRANIA DZIECINNE 


uuu Ceny na wszystko dostępne. === 


kolcycyi poszuk. 


Na wyjazd doświad korepat., 


kończący przyrodę, na cały rok lub do 
wiosny. Lwowska 37 A. Sikorski, 
X 


| Ołyka 


gnb. tad 


FUTRA 


na rozmaitych pedbiciach 


Peien © Odnawianie, przerabia- 


CE p ).;czędnym być zawsze i we wszystkiem, t 

odstąwa roznmnego i dostatniego trybu życia, 
Bos spedarz domu familijnege musi kupować her- 
batę, kawę i kakao. Nie można się bez nich 
obejść. Jake Środki odżywcze powinny ono być 
niefałszowane, świeże i dobrego gatunku. Po- NENA 
winny być pożywne i przyjemne w użyciu. Czy miesskąjąc na prowin- 
cyi można być pownym, że te artykuły nabywamy w dobryr gaiuniu 
i po cenach me wygórowanych? Zapowno nie! na prowincyi płaci się 
dego za towar licby. Herbatę, kawę i kakao można kupować w Mo- 
skwio znacznie taniej i w lepszym gaiunku. Warto spróbować i przekc- 
nać się! — tembardziej. źe obecnie można wysłać z Moskwy pocztą raj. 
mmejszą paczkę w każdy zakątek kraju. Pragnącym się przekonać, ra- 
dziiay ala ich własnej kurzyści zamówić na próbę 4 nasze najlepeze arty- 
kuły, a mianowicie: ćwierć fanta wybornej herbaty Róż Cszarka,-—-ćwierć 
funta doskozalo naciągającej, aromatycznej herbaty Szlacheckiej, ćwierć 
funta kawy Melanż Paryszi i ćwiarć fuata helenderskiego kakao Kame- 
run -razem 1 funt za rb. t kop. 65 Przy zamówieuiu do Rosyi Euro- 
pojskiej kosztów przesyłki nie liczymy. W sp sch powyższy można się 
zapeznać z ceną i gatunkiem artycułów pierwszej potrzeby i przes nać 
się jak korzystnie jest kupować m nas: harbatę; kawę I kakao. 
Przy jednorazowem zamówieniu 5 fontów zmniejszają się koszty prza 
syłki i dla tego meżemy odstąpić na każdym fancio po J6 kop. Jeżeli 
komu prtrzebna tylko herbata to może zaiuówić 1 inot herbaty w cenie 
1 rb. 85 kop. z przesyłką na nasz koszt. 


Zamówienia adresować należyi 
SKŁAD HERBATY, KAWY I KAKAO 


J. E. DUBININA „może ". 


Szczegółowy cennik z op's-<m rroduxcyi. przy- 

gotowania i przyrządzania „he:baty, kawy I ka- 

zo wysyłamy każdemu na żąd. e e 1 dołączamy 
do każdej przesy:k 


dla pp. wo/scowych i rszy- 
stkich ministerstw, 


W wiel 
wy borze 


dla chłopców i dziew» 


cząt w różnym wieku. Pronumeratę i ogłeszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


TZGZIĘDEDIA 


ty sę uchronić, tsleży kupić e 


Ciepłe koszulki, 


kalesony 


Ghustki, kaftaniki, kurtki 


i nsirozm. wyroby szydełkowe, cierpią”. 


na reumatyzm 


polecsmy spec. ikama- 
szo, kostynuwy z wełny 
wi Ibiądziej, 


Dziecin.paltociki na wacie, 


kostyumy, czapki i t. d- 
Tylko w mag. Czesko-Rosyj. Moe- 
chan. pracowni wyrobów szydełk, 


G. W. Andrle 


W.-Wasylkowska Nr 10. 
Cenniki na żądanie. 


neon Warsztat stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiuj, 
imienia S. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje obstalnnki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południm na 


MEBLE STYLOWE, 


maiisze meble, obrazy 
tyery, bronzy, porcelana, instrementy 
aj laka „ył kamia e aji zbądnych w każdym domu polskim, po- 
= 
aczk O lm i roznmiasiiśmy się z wydawcami i odstę- 
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"BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


i skład wszelkich przyboruw aloktrycznych 


F. M. WYSOCKIEGO 


W.-Wasylkowska Wr r 23. Tel. 27.39. 
Wykonuje urządzenie elektryczne z gwarancyą, nadzwyczaj sumiennie, po dłu- 
goletniej praktyce zagranicą i w kraju. "Trwałe lampki firmy »Lachmayere 
zarowe, ekonomiczny, 70% oszczednŚ.i. 20060 


Futer wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


=. ID Polski 


"i D-ra Feliksa Konecznego 


AA Ceny nizkie. 19014 | 2 tomy, 80 ilustracq! Uinicza, duža ma- 

pa Polski z podziałem na województwa 

Cena dla prennmeratorów <Dxieiniza 
Kijowskiego»: 


J. Raniński 


Kraszczatyk 22 
w podwórzu, 
Wielki wybór futer, 
kolnierzy, mnfek, goto- 
wych i nA „ oostalnnek. 


eTa CE dyplomowana 


złotym medalem  Restużew: | 0 ovalista t 
kursów, znająza języki poszukuje 28 w.| Oficya IS ą | 
sca. Petersburg, Zagoroday Nr 2 % 

55. Piaśniewiczowna. 


l re aj wykszt.łc. zagran. 
pos. dosk. franc, niem. tsor, mu- |. 


[e O ne j _ 
Najlepsze w ogromnym wyborze | 
«s Sklad karakułów 
Gorzety, mufki “Sioro 
e ahy J, ANTOKOLSKIEGO 
17, Kreszczatyx, d. Zeydia Mr I7 w podwórzu 
mag” Ceny baz konkurencyi. -WE 
Z CA 
Kreszczatyk Nr 5. 16851 
Telefonu Nr. 927. — Adres telcegraficzny: «Embu Kijów». 
Poleca: 
Roboty izolaoyjns z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo: 
ryt, Kieselgur). 
Lampy żarowo-naftowe zewnętczne i wownętrzne. 
Posadzkę tsrakotową <Marywil>. Cegłę ogniotrwałą <Maryw1> 
wysok. wytrzymałości. 
Pozadzkę dębową masywną <Tajkury>. 
ginalną. 
Biaokę daobową czarną i ocynkowaną. 
Blaohę falistą i konstrukcye tejże. 
Materyaly budowlano. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 
Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


żonaty, z dobrani sSwiadectwami 
poszuk. pos. leśnika, Quzorcy, pom. 
ekcncms lub magaztniora, Ż*na 
noża być kuckąrką lub gr spodyn'ą. 
uferty upr. dla „Olicyalisty Nr. 100* 
poste restaute p. Dzuryn gub. podoi. 
A W O EO OR I 


25070 


uwan, 
Poiski, 


zykę, poszukajs dami-plące i Jekcyi 
franc. Fnndaklejcwska 26 m. 5 w pu- 
dworzu od 4-6. 20072 


E E O z: 


4 msd., franc., n'em teor., posiukuje 


dab. 240X24X14 c/m, oraz klepki 
różn. wym. potrzebne. 27 poda; 


ki |restów bez pośredn. upraw. 


nkodcz. 


perczyciofka 
granicą puszuk. pzrady. 


ad. 
dmc biurowe Glenn: leksqi ta lab na wyj:zd.. Mi kajłow- niem.. fraa . (tocret i prebi). Pac zat. | Biuro Rachunkowe, Kojów, Sz 
Fortepiany i pianina moblo szkolne, mebie|3ka 22 m. 24. Osobiście od 5—7. 20083 H rusyjskić o. mu: gia Odesa, Grs-| CZatyk 42 m. 29. 20052 Rb. 1 kop. 40 RÓ. | kop. 60 
T u (dka, Kijów, Kużnieczna 69. Te- RL. EB Wa nadBr= donacza!'niezoskaja 8 m. 1 dla M. N. Poważna o% STW e (w broszurze). (w oprawie). 
d | | W j iowie AA > Poszukuje SIę , nigita Pito- 20071 wazna sytela Krakowskie- | Ng prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
55 Lokaj : pP szūauji) posedy, z4adza fo aska 4 m. 6, tarże petrzełna jeet UCZ. pens. WAISZ. muza ude. pu-jgo poszukuje leke. liter. polsk., frens, s dononta ke ANE 


się za 6 rb. Riesię:znie. 
Sprzedaż pò cenach zat do 500 rubli i drcżej, wynajem od 8 rubli. LOK A. Wo towce gnb. wolyń- 
Zyłańska Nr 27. Telefon 185. 19271 ska, BroBisław Miller. 20' 85 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N? 88. 


i aogielzk. Zgłaszać listownie: 
20073 


T d 2 4 erat po :0 1b. 
francasza i miemka. Widz. od OO mes. Firegowska 4 m. 6 widz. ka 


ulem, 
Fundaklojowska 65 m. 2. 


